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ŚRODA DNIA 1 


1 KWIETNIA 1934 ROKU 


Ruch - Cracovia 


3:0 


GR. 


(bez względu na miejsce sprzedaży) 


ROK XIV 


Wysokie zwycięstwo ślązaków w Krakowie. Polonia remisuje z Wartą 2:2 i prowadzi w tabeli 


garnitur bokserów Łodzi zwycięża 


Sł m greener LTA 


10 piłkarzy | 
już wyznaczyli Czesi! 
| 


na mecz z Polską 


Praga, dn. 6 kwietnia | 

Od pewnego czasu w Pradze 
nie mówi się o meczu Polska —| 
Czechosłowacja. Dopiero ostat-, 
nie wystąpienia Ruchu na tutej- 
szym terenie zaniepokoiły tro- 
chę opinię sportową. która „nie 
przypuszczała, by w Polsce by-| 
ła drużyna z tak dobrym ata-' 
kiem. 

Chcąc się poinformować o sta 
nie przygotowań drużyny cze-. 
chosłowackiej zwróciłem się do, 
p Petru, sekretarza Asocjacji 
Futbalowej, a zarazem referenta 
Komisji technicznej, a więc nie- 
jako kapitana związkowego pił- 
karstwa. czechosłowackiego. 

— Do meczu tego przyśoto- 
winchi sk Już Gd ośiy czirka == 
mówi p. Petru. 21.1 odbyły się 
treningi w Pradze i Brnie, 281 
w Pradze, Brnie i Pilznie. 25.4! święta zawody z drużynami za- 
w Hradcu Kralowym, a 14.111 wjgranicznemi w Pradze i zagra- 
Pradze. Następnie mecze ligo-|nicą, a teraz znowu Liga. Wię- 
cej nie możemy robić, ponieważ 
skutek byłby odwrotny. Druży- 
na nasza jest wiec dobrze przy- 


PRZEZ PODORYWKĘ 
kłusem biegna dwaj mistrzowie Polski, uczestni- 


r NIESZCZĘŚCIE! 
Niech się pan nie martwi, panie Kowalski! Wy- 


cy wiosennego cyclopedestru w Warszawie: 

Głowacki (A, K. 5.) dwukrotny, mistrzew tej kon: 

I kurencii i Korsak-Zaleski (W. T. C.), zeszłorocz- 
ny champion szosowy. 


| gotowana do meczu z Polską. 
=400 będzie z boiskiem — py 
tam. — Na Sparcie ciągle się je-|wa, panie Sekretarzu. jak mniej 
szcze pracuje? więcej będzie przedstawiał się 
— Mecz odbędzie się na boi- |skład drużyny? 
sku Sparty, która intensywnie! — W tej chwili nic konkretne- 
rozbudowuje widownię. Będzie- |go jeszcze nie imogę powiedzieć. 
my mogli pomieścić 40.000 wi- | Będzie to zależało od stanu zdro 
dzów. Spodziewamy się, że pu-|wia graczy po niedzielnych za- 
|bliczność wypełni boisko. Jest to|wodach ligowych. Skład będzie 
przecież eliminacija do mi- | jednak podobny do składu prze- 
strzostw Świata. a ostatni wynik |ciw Francji. a więc 
w Warszawie stanowi najlepszą | przedstawiał 
| propagandę drużyny polskiej. | 
Sparta spodziewa się. że roboty 'Planicka. obrona Neiedly (Kla- 
do tego dnia zostaną całkowicie dno) i Nahlovsky (Teplitzer): | 


cofał się pan wprawdzie z pierwszej wiosennej 
próby.„alę wszwicy wiem .że uległ nan w walce | 
z pechem... To nie wstyd, to — nieszczęście! 


„ukończone. 
— A teraz najważniejsza spra 


we, mecz z Francją i znowu me 
cze ligowe — to treningi równie 
Przez 


dobre, jeśli nie lepsze. 


Tallin 10:6 


HOLDEN (ANGLJA), 


zwycięzca odbytego ostatnio w 


pomoc na środku Cambal (Sla- 
via). na lewo Kostialek. sprawa 
prawego pomocnika rozstrzy* | 
gnie się w niedzielę. | 

Atak: prawe skrzydło — nie | 
wiadomo. Mraz. który grał na 


| tej pozycji*w Paryżu. został kon į wno 
będzie się |tuziowany na meczu Cechie Kar i trzech sędziów, 
mniej więcej na- |lin w Król. Hucie. Reszta:ataku: , Langenusa (Belgia), 
stępująco: w bramce naturalnie |Svoboda. Sobotka (Slavia). Ne- |(Włochy) - i 
jedly (Sparta). 
Naturalnie mogą tu jeszcze zajść iska jeszcze nie odpowiedziała. 


Puc (Slavia). 


> 
Poqoń - Po 
i LWÓW. 8.4. — Tel wł. — Pogoń— 
Podgórze 3:1 (0:1). Bramki dla Po- 
goni zdobyli Matias I, Zimmer | Wa- 


jsiewicz dla Podgórza — Hodur. Se- 
,dziował p. Glinka z Warszawy. 


Pogoń: Albański: Kuchar. 
ski; Deutschman. Wasiewicz. 
Niechcioł, Nahaczewski. 
rowski, Matias I, 


Kasina 1. Hodur. Kowalkowski. 

inauguracja sezonu ligowego we| 
Lwowe ue wypadła zbyt ab ecuiąco i 
na , przyszłość. Mieiscowa drużyna, 
odniosła wprawdzie zwyciestwo. ied-, 
uak w stylu ı formie. pozostawiającei | 


Jeżew- 1 ( 
bardzo wiele do życzenia. | 


nic Hanin; 
Zimmer, Bo- 


| 


lwowskiej : 
Ei 


Kierownictwo drużyny 
jnie umiało wysnuć konsekwencyj 


WSPANIAŁY PRZEBÓJ WIŁIMOWSKIEGO W PRADZE 


dgórze 3:1 


| 


Na skrzydłach nie szło zresztą le- 
piej. Były one przeważnie mało za-| 
trudniane j piłki dochodziły na flanki 
z dużą doza przypadkowości. Doko- 
nane po utracie bramki przegrupowa- | 
nie ne wiele pomoglo. Bylo to zresz- | 
tą temr trudnieisze. że pomoc Pogoni | 
ustępowała stanowczo odpowiedniej | 
linii przeciwnika. - Wasiewicz wykoń- | 


w Szkocii biegu 6-ciu narodów. 


zmiany. Definitywny skład usta 
lony zostanie w niedzielę wie- 
czorem przez Komisję technicz- 
ną. 

Nakoniec dodaje jeszcze p. Pe 
tru. że Czechosłowacja już da- 
zaproponowała Polsce 
a mianowicie: 
Barlasinę 
Fuchsa (Niemcy). 
Choć już jest dość późno. Pol- 


Utalentowany łącznik Ruchu mija obronę Victorii, niestety strzał 
jego trafi potem w słupek. 


PODRÓŻ PO „WĘGIERSKI TERMOMETR" i 
Majlepsi nasi szermierze wojskowi (od iewei: kpt. Dobrowolski, ppor. rez. Friedrich, kpt. Segda, 


Podgórze: Koczwara: Dzierwa, Ka- | doświadczeń świątecznych. Na prze- CZY! Się własnym systemem podno- į 
sina H; Kret. Brożek: Gamaj. Guzdarjkór zdrowej logice wystawiono atak, 574€ TaZ poraz piłki, a w zórnei grze | 
w składzie. który na pierwszym me- ;"'© mógł dorównać szybkim krakowia | 
czu z Bocskażem zawiódł i zepsuł całą "91 którzy wygrywali też w poie- | 
ETC. |dynkach głowami: Deutschman i Ha-| 

nin dopiero po 45 min. zorientowali | 

Odrazu wyszła najaw zubełna ocię- |Ssię jak -grać „należy i zrozumieli, że | 
żałość Nahaczewskieno. brak panowa | nie wolno lekćeważyć skrzydłowych | 
mia nad piłką szybkiego zresztą i am- | Podgórza. | 
bitnego Borowskiego ò brak kondycji? 


U ZAMWEMA (Dokończenie na str. 2-ej). | 


yk; 
a | 

+ ? | 

6 : | 


u " 
Szyc 


ZESPÓŁ KRAKOWSKIEJ WISŁY 
pokonał ostatnio w stolicy Warszawiankę 4:1. Od lewej stoja: | 


DUPLICKI (A. Z. S.) 
Jezierski, Feret, Kotlarczyk II, Artur, Kotlarczyk I, Reyman, Ob- był rewelacia niedzielnego biegu 


techtmistrz p. Szombathely, kpt. Małłysko, attache wojskowy poselstwa węgierskiego mir. Ui- 


Szaszy, kpt. Nycz i kpt. Suski), wyiechali do Budapesztu celem zmierzenia swych umiejętno- | tułowicz, p. Olecki; od prawej 


ści przed oczekuijacemi nas w czerwcu mistrzostwami Europy w Warszawie. 


klęcza: 


Madeiski, Łyko. 


Szumilas, Pychowski, naprzełaj, staczaiac równa pra- 


wie walkę z Kusocińiskim. 


x 
+ 
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PRZEGLAD SPORTOWY 


Środa. 11 kwietnia 1934 roku 


Nr, 29 


zespół zjazdowcoów Wisły 


"zdobywa puhar im. Zylbermana w kombinacji alpeiskiel 


Pierwszy punkt 


zawodów w li już Kondratowa jest tak ulubin- 
kombinacji alpejskiej 


o puhar b. nem miejscem zakopiańskich zjaz- 
Leopolda Zylbermana, zasłużone- dowców — to przecież bieg z Ko- 
go propagatora biegów zjazdo- py Kondrackiej przez Przełęcz na 
wych w Polsce — bieg zjazdowy— | dół był zupełnie możliwy. 

odbył się pięknie i szczęśliwie, bez| Wracając do wyników dzisiej- 
wypadków i zakończył wspania- szych widzimy znowu to samo co 
łem i  niezaprzeczonem zwycię- na mistrzostwie okręgu: pierwszy 
stwem Stanisława Marusarza — in jechał ostrożniej — inni potrafili 
dywidualnie, i Sekcji Narciarskiej szusować śmielej i mieli lepszy 


wszy objeżdżał nieco bulę na stoku 
| przez to stracił tych kilka drogo- 
cennych sekund, które dały Stani- 
sławowi  Marusarzowi pierwsze 
miejsce. 

Marusarz. szusował wspaniale, 
jechał z temperamentem, wytrzy- 
| mał piekielny szus tak jak to tyl- 
ko on potrafi i zajął pierwsze miej- 


cja tych zawodów Granfeld. Ja- 
błoński jechał podobnie jak Schin- 
diler — miał też słabszy czas. 
Zawodników około 40 na starcie, 
śnieg, przy pięknej pogodzie nie 
nadzwyczajny i mało nośny. 


Wyniki szczegółowe: 1) St. Ma- |nlca - Mięsacz (W,) 1:15, 15) Hor- 
rusarz (SNPTT) 55 sek., 2) Schin- | baczewski (W.) 1:16, 16) Mateja 


latowicz (W.) 1:05, 7) Mrowca 
(S.) i Zuzaniak (W.) po 1:06, 9) | 
Lipowski (W.) 1:08, 10) Jabłoński 


kół 6:39, 5) Sokół 
SNPTT 7:48. 
ZAKOPANE, 8.4. Tel. wł. — W 


6:58,5, 6) 


(SNPTT) 1:09, 11) Lorek (SNPTT) ;gniu dzisiejszym odbył się również 
i Suleja (SNPTT) po 1:11, 13) |qa Hali Kondratowej jako druga 
Brach (SNPTT) 1:12,5, 14) Gąsie- | część biegów zjazdowych o puhar 
Zylbermana—słalom. Trasa wybra= 
na bardzo umiejętnie była aaitrud- 


jdler (Wisła) 1:03, 3) Granfeld (Wij (S.) 1:22. 


PTT Zakopane — zbiorowo. 

Choć jednak pogoda dopisała, 
choć i widzowie się znależli, choc 
wreszcie, zawodnicy dość licznie 

estartowali — trzeba ten bieg uzna* 
za imprezę w wysokim stopniu 
chybioną, a wysiłek organizatorów, 


którzy zawody przeprowadzili 
sprawnie i dobrze — za zmarno- 
wany. 


Już od pierwszych zawodów wio 
sennych w zjazdach stale i ciągle 
mówi się o tem, że trzeba urza- 
dzać, jaknajwięcej zawodów, by raz 
nareszcie wyrobić polską  kłasę 
narciarzy zjazdowców, którąby w 
konkurencji międzynarodowej mo- 
żna przeciwstawić Niemcom, Au- 
stryjakom i Szwajcarom, a ostatnio 
również doskonałym Włochom, 
Anglikom i Norwegom. Tak, — bo 
Norwedzy mają już pierwszorzęd- 
nych specjalistów zjazdowych. 

Drogą do tego ma być urządza- 
nie zawodów. Jakich? Oczywiście 
takich, które są najbarcziej zbliżo- 


czas. Schindler mając numer pier- 


sce. Pięknie również szusowali Lo- R 1:04, 4) Zając (Sokół) i Or- 


rek, Brach, Jabłoński — i rewela-= |lewicz (Wisła) po 1:04, 5 i 6) Bie- Wisła 4:28, 3) Wisła 5:24, 4) So- 


Zespołowo: 1) SNPTT 4:26, 2) 


riejszą jaka tego roku mieli spo- 
sobność przebyć zawodnicy. Na 


600 metrach długości przy różnicy 


Rekordzista Świata pobity w Poznaniu 


S$w etne zwycięstwo Heljasza nad Sievertem. Klęski s:prinierów 


POZNAŃ, 8.4. — (Tel. wł.). — Ogól- zwyciężył Pflug (SCC) 18 punktów, 2) 
Inopolskie zawody lekkoatetyczne or-|Czyż 14 punktów, 3) Radwański 10 
'gan.zowane przez PUZLA z udziałem; punktów. We wszystkich begach od- 
Niemców Pfiuga i Sieverta z okazji były się po trzy falstarty z winy za- 
derocznego XVI z rzędu biegu o puhar |wodn'ków polskich. za co też został 
„Kurjera Poznańskiego"  zgromadzeły |zdyskwaliiikowany Eggert. 60 mtr. 1) 
|doborową stawke polskich lekkoatle: a 
„tów. którzy w niektórych konkuren- 
icjach, jak na początek sezonu, wyka- 
zali dobrą formę. Np. wymk Pławczy- 
Lka 1.90 w skoku wwyż należy uznać 
„za świetny, zwłaszcza biorąc pod us 
|wagę, że odbywa on slużbę wojskową. 


Pilug 69, 2) Sikorski (Polonia—War: 5) Jasewicz (Warta). 6) Balcer. 100 
szawa) 7, 3) Czysz (Stadjon Król. Hu- omtr. 1) Pflug 11.1, 2) Czysz 11.5; 3) 
ta) 4) Eggert (Sokół) 5) Radwański Radwański. 
(AZS, podczas gdy Balcer AZS pozo-| Bieg 400 metrów przy słabej obsa- 
stał na starcie. 80 mtr. 1) Pflug 9.1, 2) dzie wygrał Biniakowski (Warta) 52.1, 
Czysz 9.4, 3) Radwański, 4) Sikorski, 2) Drozdowsk* (Cracovia) 52.9, 3) Je: 
zierski (Warta). 

Bieg 800 metrów był bardzo dobrze 
obesłany, gdyż stanek nieomal wszy- 


- [. 
Pierwsze punkty Pogoni rencji mają w Polsce coś do powiedzes 
m. ORCŻW po a aa 
À M Kostrzewski w czasie 1:59.8, 2) Droz- 
| Heljasz w kuli wynikiem 15.84 dowiódł, PET ZMIE: ZE SUME? dowski (Cracovia) o 2 m. 3) Maszew- 
że znakluje się w rekordowej formie.) Na szczęście Pogoni. atak krakow-|wieść w najprostszych zdawałoby się | Ski (Potonja — Warszawa) 4) Kuźs 
i Dobry był Kostrzewski na 800 metrów,|ski znalazł na tyłach trudną do sior- |wypadkach. Bramka wyrównująca | micki (Warszawianka). 5)  LŁesicki 
Lokajski w oszczepie, a z młodszych | sowania zapore w postaci Kuchara.' dla Pogoni padła z rzutu wolnego, bi- | (Warta), 6) So!dan (Cracovia). 


scy zawodnicy. którzy w tej konku-! 


ne do wielkich biegów zjazdowych skoku wwyż 1.75 m.. wdal 6.75, w dy- 


Austrji lub Szwajcarii. 

Niestety to co w Zakopanem 
urządza się jako biegi zjazdowe — 
w niczem tamtych rie przypomina. 
Trasy krótsze od  slalomowych, 
trasy prowadzone stale po jednem 
i temsamem zboczu nie prowadzą 
do niczego. Organizatorzy zako- 
piańskich biegów zjazdowych, zda 
je się, nie wiedzą o tem, ze p”ze- 
ciętny czas porządniejszego biegu 
zjazdowego wynosi w Szwajcarii 
lub Austrii 4 — 8 minut. 

Trzeba zdawać sobie sprawę z 
tego, że "narciarz który w  doniu 
ma biegi o czasie zjazdu od pięć- 
dziesięciu kilku sekund do 2 minut 
— nigdy nie dojdzie do formy po- 
trzebnej do przebycia w odpowied 
niem tempie trasy wymagającej pc- 
dwójnej czy potrójnej ilości czasu. 

A pozatem — o ile slalom powi- 
nien zasadniczo odbywać się na 
zboczu posiadającem odpowiednie 
warunki, — o tyle bieg zjazdowy 
wymaga właśnie rozmaitości, cha- 
rakteru terenowego," przystosową- 
nia do stoku względnie grani, wy- 
maga długości trasy, wielkiej róż- 
nicy wzniesień terenu wymagające 
go decyzji i orjentacjj od zawod- 
nika. 

Nie, biegami urządzanymi serja- 
mi z Przełęczy pod Kopą Kondrac- 
ką do kotła Kondrackiego biegami 
o 500 m. różnicy wzniesień i minu- 


cie trwania — nie przysporzymy 
narciarstwu polskiemu  zjazdow- 
ców! 

A tym razem niema wymówki —- 
bo przecież można * było 


piękny bieg z Kasprowego; a jeże- 


Hofimann z Warty. który uzyskał w| Grał on wprost wzorowo. brał pew-|lego  conaimniej z odległości 90 m.| ,4 x_100 metrów 1) Warta I w cza- 

ne wszystkie piłki. wygrywał poie-| Również druga, a w każdym razie | Sie 45.9, 2) Sokół (Leszno), 3) AZS. 

sku 39.56 i kwi 13.02. dynki w biegu i zwrotności. wogóle |jtrzecia bramka wywołać mogła po- 14) Sokół! — Poznań, 5) Warta Il. 4x20) 

Z gości Rzeszy niemieckiej zadowo- | reprezentował prawdziwa klasę. Je-| ważne zastrzeżenia gdy chodzi o rolę wadę a Ca — Leszno 1:36.2. 2) 
iti jedynie Přug. wygrywajac pewnie 'żewski był już nieco słabszy, jednak | Koczwary. ża 3 | A. AG h 

| wszystkie trzy konkurencje trójboju | naogół wywiązał się ze swego zada- ETU Szci DOIEN IE ŻYWA w. 0 We l ławczyk sej — 

sprinterskiego i dowodząc temsamem. ' nia. Albański nie zawiódł. to też osta l p Ap ywa. | Warszawa) 1.90 za drugim skokiem, 


że nie posiadamy absolutnie rasowych 
sprinterów. Zawiódł zupelnie drugi 


gość z Nemiec Sievert. który nie zdo- | 


lał zwyciężyć w żadnej konkurencji. 
[Był on niewątpliwie przemęczony ca: 
łonccną podróżą z Czechosłowacji, od 


granicy przywieziono go samochodem | 


wprost na boisko; mimo to stwierdzić 
należy, że ne jest on w formie. 0 
czem Świadczą jego wyniki, uzyskane 
iw sobotę wieczorem w hali w Libercu 
iw kuli 14.78, w skoku wwyż 1.75 za 
! Czechami Kratkym | Galantym, któ- 
rzy uzyskali po 1.80, oraz 60 mtr. 
przez płotki — 9.3. Mimo wszystko to 
co Severt w Poznaniu pokazał jest 
jak na rekordzistę Świata nieco za ma- 
ło. Publiczności na stadjonie zebrało 
się 5,000 osób. 

W biegu naprzełaj o puhar Kuriera 
Poznańskiego" na dystansie przeszlo 
4000 metrów zwycięży! pewnie Hart- 
łk (Stadjon Król. Huta) w czasie 
|14.14.6 o 50 metrów przed Fiałka (Çraz 


covia), 3) Janowski (Warta), 4) Nagai 
(Sokół! — Poznań, 5) Rutkpwski (War 
tal: , 


Wyniki w poszczeżólnych konkuren- 
ciach uzyskano następujące: } 
W  tróliboju sprinterskm pewnie 


POZNAŃ. 8. 4. — Tel. wł. — Ósem 
ka bokserów polskich wyjeżdża do 
St. Zjed. ocznych w dniu 5 maja na 
słatku Berengaria. Powrót nastąpi 27 
maja na statku Montoaln. 

Swietny średniodystansowiec, mistrz 
Polski — Kucharski (Białystok) nosi 
sę e zamiarem przeniesienia do War- 


puścić | szawy, gdzie wstąpi do jednego z klu- 


bów stołecznych. 


Telefonem z kraju 


KRAKÓW. 8.4. — Tel. wl. — Mecz 
bokserski Wisła — Ruch (Wielkie Hai 
duki) 13:3. Pierwszy występ bokse- 
rów Ruchu w Krakowie zakończył się 
ich wysoką porażką. Ślązacy poza Po 
lokiem w wadze muszei i Bieńkiem w 
wadze średniej (obai mistrzowie Ślą- 
ska), którzy pokonani zostali zresztą 
przez mistrzów Krakowa luszczyka i 
Mieczysławskiego. zaprezentowali się 
bardzo słabo. 

Wyniki poszczezómych walk były 
następujące: Waga musza: Polok (R.) 
— Juszczyk. Po bardzo ładnej walce, 
prowadzonej w szybkiem tempie. zwy 
cięża na punkty pewnie Juszczyk. 
Waga kogucia: Respa zwycięża wsku 
tek nadwagi Pilcha. Walka towarzy- 
ska nierozstrzygnięta. 
wa: Mach (W.) zwycięża Maneckie- 
go. Waga lekka: Korzeniec (Ruch) 
— Urbańczyk. Spotkanie nierozstrzy 
gnięte. Waga półśrednia: Korzenici 
(W.) wygrywa z Ponanta. Waga śred 
mia: Karol (W.) już w pierwszem star 
ciu zwycięża przez k. o. Papoka. Wa- 
ga średnia: Mieczysławski (W.) —Bie 
niek. Po bardzo ladnei walce prowa 
dzonej na dystans, odnosi Mieczysław 
ski zwycięstwo. Waga  półciężka: 
Ziemkiewicz (W.) wygrywa z Pasie- 
ką przez poddanie sie ostatniego w 
drugiej rundzie. 

Sędziował sprawnie p. Kupfer. Pu- 
bliczności około 500 osób. 

POZNAŃ, 8. 4. — Tel. wł. — Spar- 
ta — OKS 1:1 (0:0). Wynik nie «dpo- 
wiada przebegowi! gry, gdyż Sparta 
przeważała, atak jednak zawiódł na 
całej Enji. Jedyna bramkę dla nici 
strzelił Zieliński, dla gości Lejsk. Leg 
ja — KPW 2:0 (1:0). Zwycięstwo mi 
strza okręgu było w zupełności zasłu 
żone, górował on przez przez caly 
€zas tak pod względem technikė, lak i 
taktyki. KPW. ch ć wykazało popra 
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Jak się dowiadujemy zarząd KS 
Ruch Wielkie Hajduki czyni stara” 
nia. by pozyskać na niedziele 22 b. 
m. zoana drużyne czeską KS Vic- 
toria Zizkow. Zawody te maja sta” 
nowić rewanż za ostatnia porażkę 
poniesiona przez Ruch w Pradze. 


Waza piórko” ; 


wę formy, jednakże ma duże braki 
techniczne. których mie może nadro- 
bić wielką ambicią. Bramkę dla Legii 
| strzelił Walczak po centrze Markiewi 
cza. Po przerwie drugą bramkę strze” 
Lt Chmielewski. 


Sokół — Warta IB 3:2 (2:1). Zwy- 
cęstwo zasłużenie odwieśl gospoda- 
rze. W Kzścianie beniaminek tegorocz 
nych rozgrywek w klasie A Unia od 
niosła już drugą porażkę. schodząc z 
boska pokonana przez Ceglelsk ego 
2:4 (3:2). 

LWÓW. 8.4. — Tel. wł. — W dniu 
dzisiejszym odbył się bieg naprzełai 

to mistrzostwo okregu lwowskiego na 
| trasie 4500 m. Trasa była fatalnie 
| znaczona. co soowodowało pewne 
| komolkzcie. Ostatecznie bieg wygrał 
|Sawaryn (Pozoń) przed Macedońskim 
| (Sokół Macierz) i: Bnberem (Pogoń). 


| tecznie trójka ta zapobiegła ewentual 
: nym niespodziankom. 
Podgórze pozostawiło naogół dobre 
| wrażenie, wykazując zrozumienie dla 
igry i wspólpracy, opartej przedewszy 
.stkiem na wielkiej ambicii wszystkich 
zawcedników. oraz dobret kondycji fi- 
«zycznej. Dobrze spisywała się przede 
wszystkiem pomoc z Kreteim na czele. 
któremu sekundowali korzystnie bocz 
ni towarzysze. 

Obrona rzucała się energicznie 
wir walki, wywiązugąc się naogół rów 
nie dobrze ze swoich zadań. Atak ce 
chowała ruchliwość i szvbka decyzja. 
Obok Kasiny I na wyróżnienie zasłu- 


żyła para Gamai — Guzda, zgrana i| 


rozumiejąca sie. 

Tragiczna postacią Podgórza był na- 
tomiast bramkarz Koczwara. 
ką ciężkich sytuacyi spisywał się 
| 


brawurowo i pewnie. by w końcu za- pełnie poprawnie p. Glinka. 


Na terenie Łodzi -_. 


ŁÓDŹ, 84. — (Tel. wt.) — W dniu 
dzisiejszym rozpoczął się w Łodzi o- 
ficjajnie sezon lemkoatietyczny trzema 
| biegami naprzełaj. Bieg pań (okoła 900 
m.) wygrała Siek'enniczka (Zj) w 
3:08.4 przed koleżankami klubowem: 
Wójc:kówną i Wodnicką. Cross stowa 
rzyszonych (około 2 i pół kim.) wy- 
grał znajdujący się w doskonałej kon- 
dycii iizycznej Kurpessa (Tuszyn) w 
7:40.4 sek. przed Jańczykiem (Zj.). Gra 
leckim (Ge.) ʻi Wróblewskim (ŁKS). 
Cross dla niestow. wygrał Bilewicz w 
6:57 przed Borawskim. Ogółem stare 
towało 125 lekkoatletów. 

ŁÓDŹ. 84. — (Tel. wł.). Mistrzo- 
stwa piłkarskie Łodzi przyniosły dziś 
sensacyjnie wysokie wygrane fawcry- 
tów; na uwagę zasługuje przedewszy- 
stkiem katastrofalna porażka:ŁKS I B 
w meca ze ziadujacym się w dos 
Skonałej formie ŁTSG w stosunku 
0:8. Eks'gowcy przy większym wysl- 
ku mogli uzyskać wynik dwucyfrowy, 
podobnie zresztą jak i Strzelecki KS. 
który rozniósł Hakoach 7:1. Makabi 
doznała również wyvsokocyfrowei po- 
rażki w meczu z Wojskowym KS w 
stosunku 1:5. Widzew podxreŚlił swą 
wyższość nad sastadent Wimą. b'iąc ją 
3:0. Union Tourng uzyskał waikover 
zi. mecz z Kaliskim KS. który zrezy- 
guowat z przyjazdu do Łodzi. 

Na czele tabeti kroczą z jednakową 


W związku z zawodami miedzy- 
miastowemi Katowice — Gliwice, 
kapitan Śl. OZPN. wyznaczył na- 
stępujących graczy: Strauch, Cze- 


mmm |. A M og. or, 
N—u—LMm 
EE A 


w |równanie z rzutu wolnego, co powo- 
PASZEK odbija piłkę. Borowski strze 


ipada w 32 m. po rzucie z roku, przy- |3) Tilgner (Sokół) 39.42 4) Plawczyk 


W sze-, kowanej przez Wasiewicza. 


KATOWICE — GLIWICE 15 BM. 


iwowianie mają nawet w polu prze- |2) Hofimann (Warta) i Lokajski (War 
wagę, jednak nie umieją jej wykorzy | szawianka) po 1.75. 4) Drzyc mski 
stać. W 32-6i m. Wasiewicz chce | (Sokół — Bydgoszcz) 1.70. 5) Schrnidt 
| oddać piłkę Ałbańskiemu. zsuwa się | (Warta) 1.66, Pławczyk usiłował po- 
oma po bucie i wpada wprost pod nogi! bić rekord polski na 1.97, co mu się 
Hodury który z kilku kroków zdo- | niestety nie udało. chociaż przy trzes 
bywa prowadzenie. Krakowianie ma- | cim i bardzo lekko strąc:ł po- 
ją teraz przewagę i Pogoń jest widocz | przeczkę. 
sh aata FE R | Skok wdał 1) Sikorski (Polonia) | 
6.83. 2) Hofimann (Warta) 6.75. rekord 
okręgu. 3) Pławczyk 6.43. i | 
Skok o tyczce Po rozgrywce pierw 
szy Zakrzewski (AZS — Poznań), 2) 
Adamczak (Warta). 3) Klemczak (AZS 
— Poznań). wszyscy po 3.40. 4) Plaw= | 
! Ki czyk 3.20. 
zamieszanie i Zimmer| Rzut dyskiem 1) Hebjasz (Warta) 
Ostatnia bramka | 42.03. 2) Hoffmann (Warta) 39.56 m. 


Po przerwie gospodarze energicznie ! 
atakują į uzyskują w 3-ej min. wy-| 


dwie skolei załamanie sie Podgórza. 
W 16-ej m. bije Niechcioł rzut wolny, 


la, powstaje 
strzeła ostatecznie. 


czem Koczwara nie dosięga piłki głów į 39.10, 5) Sievert 33.70. jak na rek. Nie 
|mec wynk niezwykle słaby, 6) 
Drzycimski (Bydgoszcz) 32.75. > 

Oszczep 1) Lokajski (Warszawians 
ka) 62.42 2) Sievert 61.64. 3) Pław- 
czyk (AZS — Warszawa) 499%). do 
patel kolejki rzutów prowadził Sie» 
Tort. noczem ną czeło-wysirał, sio Loz 
kalski, 

Kula 1) Heljasz 15.84, 2) Sievert 
14.10. 3) Tëgner 13.51. 4) Hofimanu 


Widzów około 1.500. Sedziowa! zu 


ilością pięciu punktów ŁTS5G. Strzes 
lecni KS i Widzew przed Union Woi | W Z 


rogiem z 4 p..po 3 punkty mają Woj- x Th 
skowy KS. ŁKS I B i Hakoach. dwa; Brno zgcdziło sle telegraficzmie na 
nurkty Makabi, bez punktów. Kaliski; rozegrane meczu piłkarskiego Z War- 
KS i Wima. |szawa ca, 15 kwietnia. t. j. w dnu na- 
ŁÓDŹ, 847 4, CTE NW del. a T VEES 
sleiszym międzyklubowym meczn bok: | ć E 0h W. tea a BRT 
serskim Zjednoczone zwycężyło Geye lca Polski a EETA 
ra w stosunku 9:5. Zawody mało inte- | 9, mecz m ędzynarodowy. Wat 
resujące, poziom miski, zainteresowa- | DrUZM występem reprezentacji h 
nie niałe, pany również u sieb'e będzie spotka- 
Łódź, 8. 4 (Tel. wt) — W s*bo ne z Ryga, dn. 20 maja, w dniu meczu 
ódź, 8. 4. — „ wł.) — - 


Polska — Danja w Koapenliedze. 
tę odbył się tu międzyklubowy mecz 
bckserski między kombinowanym tea- 
mem IKP a zespołem Hakoahu. zakoń- 
czony zwycięstwem pierwszych w sto 
sunku 10:4. Najcekawsza była wal-ı 
ka w wadze inuszej iwędzy final'sta- 
mi tegorocznych mistrzostw  okręgo- 
wych: Pawlakowi przyznano zwycię- 


W.lino, Lub 


WILNO, 8.4. — (Tel. wł.). — Go-! 
$uiła tu reprezentacja boxserska Wars 
stwo nad Gotfriedem. choć wyższości |tv. która spotkała się z Ogniskiem z 
tej niczem ne potwierdził, W tej sa- wynikiem 7:7. Poznańczycy wystąpili 
mej wadze Bagrowski pokonał Fryd- |w składzie osłabionym, bez Kajnara i 
mana na punkty; w wadze k-guciei, | Maichrzyckiego, a Anioła musiał wal-, 
Fagot (H) pokonał Sierugę. w mpiórko- |czyć w kategorii cieższej, Poznańczy- 
wej Wożniakiewicz bite ma pkt. Wol-|cv górowali technika, ale Wili'anie 
fowicza. W wadze lekke] Taborek od-|byli silniejsi fizycznie i miesi więcej 
mosi zwycestwo nad Białymstokiem. | szczęścia. W barwach Ogniska starto- 
a Durkowski w wadze półśredn. nad| wało 2 młodych bokserów, z których 
Waldmanem. W wadze półciężkiej Br-|ieden sprawił miłą niespodziankę, bis 
baum (Hak) zwycięża przez k. o. w|iac na punkty Sipińskiego ll. Sędzio- 
drug ej rundzie Łysiaka. jwie popełnili dwa błędy. Jarocki (w) 
zasłużył na zwycięstwo z Mironow- 
skim, a Matiukow na zwycięstwo nad 
Wo!niakowskim. 

W wadze msze] Sobkowiak (W) po 
konał Malinowskiego w koguciej Kra- 
snopietrow (O) wygrał z Sipińskim M. 
echn'ka poznańczyka nie dala rady 
siie wilnianina który wystąpił po razl 


mpisz, Konieczny, Biniok, Stal- 
mach, Knapczyk, Kopeć, Geisler, 
Herisz, Neuman. Lamuzik. 

Mecz odbędzie się 15 bm. w Gli- 
wicach na Śląsku Opolskim. 


Na froncie śląskim 


Niespodziewane porażki bokserów Rudzkiego I Matuszczyka. — Naprzód otwiera tabelę mistrzostw piłkarskich 


| Piękaa słoneczna pogoda wczo- 
|rajszei niedzieli zapoczątkowała 
i właściwie sezon piłkarski aa Ślą- 
l sku. Poziom rozegranych a licznych 
meczów nie był iednak nadzwyczaj 
(dv. ao i jak już tradycja każe nie 
„obyło się bez bójek aa boiskach, 
które musiała likwidować policja. 
"Na czoło tabeli rozgrywek ligi ślą- 
| skiej wysunęło się TS Naprzód Li- 
| play, mając 11 punktów, wobec 7 
jpuoktów KS Śląsk Świętochłowi- 
ce. który ma w dodatku iedna gre 
ʻ lecer. 
wiece FC — BBSV 4:1 (0:1). 
Mecz nieniieckich klubów Kato- 
wię i Bielska aie wywołał więk- 
szego zainteresowania, a słusznie 
bowiem roziomem nie przewyż- 
szał rozgrywek klasy b. Gospoda" 
rze wystąpili z Sosnicą i Herischem 
Qa czele, w zespole gości brak!o 


i 


Znany na Ślasku trener Stadjo-|zaś Rzepusia i Rolnika. Do przer- 


Koengisman z Ksolem. Po zmiacie 
pól FC uzyskuie wyrównanie przez 
Knapczyka dzieki aiesłusznemu kor 
nerowi. Prowadzenie uzyskuje He- 
risch z zamieszania, trzeci zaś punkt 


pada dla Katowic samobójczo. Re” 


(zultat ustala Goerlitz z karnego. 
iSędzia p. Linke okazywał wyraź- 
na svmpatię dla gospodarzy. 


KS 07 — KS ŚLĄSK 3:t (0:0) 
eks-ligowców. 

Strzelec Wielkie Hajduki — KS 
| Odra Szarlej 0:0. 

Ks Wielka Dąbrówka — Wyzwo 
lenie Łagiewniki 1:0 (0:0). 

RUDZKI POKONANY 

Bokserskie walki eliminacyjne 

dla wyłonienia reprezentacji Ślą- 


czu. Widzów ponad 2 tysiące. , 
AKS—KOSZARAWA, ŻYWIEC 0:0 
KS CHORZÓW — ORZEŁ WEŁ- 
NOWIEC 3:0 (1:0) 
KLASA A. 


Jedność Michałkowice — Kościusz 
ko Szopienice 3:0 (1:0). Mistrz roz- 


był Klossek w drugiej połowie me | 


TS SŁOWIAN—06 KATOWICE 0:0 | grywek premiowych pokonał w 
Wyaik powyższy jest prawdzi- | piękaym stylu zawodaików z Szo- 
wem odzwierciadieniem sił. Zawo-  pienic. Jeszcze na 10 min. przed 
dy stały na niskim poziomie. Czę” |końcem gry wynik brziniał 1:0. Do 
ste bójki publiczności, jak i graczy piero udany finisz przyniósł gospo 
likwidowała wolicia, z kierowoi- |darzom pożadany rezultat. Druży- 
„kiem trzeciego komisarjatu, komi- |qę gości prześladował wyrażny 
sarzem Lasotą na czele. Nudne te pech. gdyż na punkt honorowy w 
zawody urozmaicił sędzia p. Ka” ! zupełności zasłużyli. Arbitrem był 
Mat Paoi Em. niezarad- | Knauer. Sędziował b. dobrzę. 
nością. Publiczaości mało. a 
FS NAPRZÓD — KS DAB 1:0 (0:0) | KOLEJOWE A 7 POL. KS. 3:1 


Mecz mistrza śląskiego z beaja- r 
Bramki dla kolejarzy zdobyli: 


nu Król.-Huckiego. p. Roman Osta- | wy panami sytuacii na boisku są 
łowski, wobec wygaśnięcia umo- | bielszczanie. Bramkę zdobyli w 
wy przeniósł się do Częstochowy 12-ej minucie w piękaej kombinacii 


minkiem ligi był wielką atrakcia 
dla sportowców ligi. Rozgrywka ta Dudek, Blachocka i Bronder. Hono 
była typowym przykładem walki o 


punkty. Jedycą bramke dnia zdo- 


rowy gol policykiego padł ze strza 
łu Klimzy. Sędziował p. Pietruszka. 


skiej na mecz z Estonią, przynio- 
sły parę sensacyj. Zawodnicy wal- 
czyli z niestychana ambicją. W wy 
niku walk wypunktował Kraw- 
czyk (BKS. Nowy Bytom) wice - 
mistrza Polski, Rudzkiego (Lipi- 
ny), wysoko na pumkty. Nod | 
mistrz Śląska, Bieniek (Ruch w. | 
Hajduki), uległ Barańskiemu (Sla- | 
wia Ruda) wysoko na punkty. Jar- 
szulek zwyciężył  Matuszczyka 
(PKS.), a mało znany Biełucha 
(Concordia — Knurów) wygrał z 
Gburskim (PKS... Na starcie za- 
brakło Wocki i Moczki. 

Rozstrzygnięcia arbitrów spra- 
wiedliwe. 


wzaiesień 180 metrów byty usta- 
wione następujące figury: przejazd 
skośny. przejazd przerwany, trzy 
wertykale, serbentyna. łokieć na 
bardzo stromem zboczu i prze“ 
ślizg zgicty. 

Po wczorajszym biegu ziazdo- 
wym. gdzie różnica w klasyfikacji 
rogólaej była miaimalna na rzecz 
sekcji, rywalizowały przedewszy- 
stkiem dwie drużyny, a mianowi= 
cie zespół SNPT1I* w składzie: Ma* 
jrusarz Stanisław, Jabłoński. Brach, 
|Sułeja i Lorek oraz zespół Wisły 
Iw składzie: Schindler, Bielatowicz, 
| Orlewicz i Mięsacz. 

W pierwszym przejeździe slalo- 
mu uzyskuje najlepszy czas Schind 
ler 1:09, zaś tuż za nim umieszcza= 
ją się dwai dalsi Wiślacy Bielato* 
jwicz i Orlewicz, uzyskując <zasy 
[1:10 i LI0,2 m. Najlepszy zawod- 
laik Sekcji Suleja ma czas 1:17,2. 
| Staaisław Marusarz który jechał w 
zbyt więlkiem tempie jak na tak 
trudny slalom przewraca się, musi 
kawałek wrócić po trasie i uzys- 
NE: w tym przejeździe tylko czas 

SZR 


W drugim przejeździe zawodni” 
cy Sekcji maja czasy wybitnie lep- 
sze. Przedewiszystkiem Marusarz 
uzyskuje najlepszy czas dnia 1:03.4, 
a potem Jabłoński i Lorek wyrów= 
nuia czas Schiadlera z poprzedaie” 
go przebiegu. Schindler uzyskuie 
nailepszy czas z zawodników Wi- 
sły i drugi czas dnia 1:07.2. 

W ostatecznej klasyiikacji obu 
biegów zwycięża Wisła przed Sek- 
cia z minimalna różnica spowodo* 
wana upadkiem Stanisława Maru- 
sarza w pierwszym przebiegu. 

Trzeba stwierdzić, że klasa za- 
wodników była nadzwyczaj wy” 
równana i rzeczywiście wysoka. 
Nie było w slalomie aiespodzianek 
w rodzaju sukcesów  Granielda w 
biegu ziazdowym. 

Wyniki przedstawiaja sie nastę- 
pująco: 1) Schindler 1:9. 1:07,2 ra- 
zem 2:16,2, 2) Jabłoński 1:18,4, 
t4641721:77,4,37 Marusarz”stenisia w 
1:25, 1:03,4, 2:28,4, 4) Orlewicz 
1:10,2, 1:20, 2:20,2, 5) Suleja 1:17,2, 
1:16, 2:33,2, 6) Zając 1:18. 1:16.6, 
2:34,6, 7) Słowik 1:18,8, 1:16,+, 
2:35,6, 8) Bielatowicz 1:10, 1:28, 
2:38, 9) Mieloch 1:18,6, 1:20,4, 2:39, 
18) Lorek 1:37, 1:09. 2.46. 11) Mię- 
sacz 1:22.1, 1:26. 2:48.1, 12) Brach 
1:24,8, 1:25, 2:49,8, 13) Nowotny 
1:19.6, 1:30,4, 2:50, 14) Bigosz 
1:22,4, 1:29, 2:51,4, 15) Wowkono- 
wicz 1:21, 1:33,8, 2:54,8. 

Waruaki śaiegowe dobre. Pub- 
liczności bardzo dużo. 
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pierwszy w życu na rmgu wileńskim. 
W. piórkowa: Wolniakowski H wygrał 
w TM rundzie przez techniczny k. o. Z 
Gawałkiewiczem. W. lekka: Jarocki 
(W) zasłużył na zwycięstwo nad Miry» 
nowskin. Sędziowie uważali jednak i- 
naczej. Waga półśredmia: Wolniakow= 
ski I (W) zremisował z Matiukowem, 
który zasłużył na zwycięstwo. Była to 
najpiękniejsza walka dnia. Waga śred- 
nia: Amiola (W) pokona! Polikszę. 
Waga pólciężka: pożyczony z AZS 
Widingł wygrał w III rundzie przez 
k. o. z hikertem (W). krkert w H runs 


| dzie mał jeszcze przewagę. 


Sędziował w ringu p. Hołownia, na 
punkty pp. Zapłatka i Nowicki. 

WILNO. 8.4. — (Tel wł). — Bieg 
leśny za Zakręcie — 3200 mtr. — wy- 
grał dr. Sidorowicz w 9:52.2 przed 
Kazimiersk'm 10:07.8. (Obaj Oxzaisko). 

WILNO. 8.4, (Tel. wł.). — W me- 
czach piłkarskich o mistrz. kl. A WKS 
pobił ZAKS 3:0. Ognisko — PKS (Li- 
da) 4:0. Drukżrz — Makabi (Baranos 
wicze) 2:1. | 

LUBLIN. 8.4. — Tel. wł. — Bieg na 


przełaj 4 klm. wygrał Szymański 
14:08.5 przed Kusiem. Bieg pań 
(1.200 mtr.) © wygrała  Arendówna 


4:20.4. W mistrz, kl A Unia wygrała 
z Hakoahem 2:1. a Hapoel z Gwiazdą 
JO 

Rewanżowy mecz bokserski Lublin— 
Białystok odbędzie się w Białyansto- 
ku dnia 15 b. m. Bałyst k wystąpi w 
następu'ącym składzie: Górecki. Maj, 
Stępniak. Piotrowicz. Kobryński. Kusz- 
nier, Kretowioz. Bernard. Pierwszy 
mecz który odbył sę w Lublinie, wy* 
graki Białostoczanie w stosunku 8:6. 

LWÓW. 8.4 — Tel. wł. — W zawo- 
dach towarzyskich piłki nożnej Has- 
monea uzyskała ze Świtezia wynik re 
misowy 1:1 (1:1). Bramke dla Świ- 
tezi zdobył Migas dla Hasmonei Blatt. 
Po zawodach tych zmierzyli się skolet 
Czarni z Ukraina. przyczem wynik 
brzmiał 0:0. Oba te spotkania odbyły 
się na boisku Czarnych i zgromadziły 
około 1.000 widzów. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


P. J. Szyrz, Łuck. O fotograije pro- 
simy. 

P. Cz. Tyd., Białystok. Wyqlaśnii- 
śmy już telefonicznie i uważamy spra< 
wę za Zbikwidowaną, 
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Dobra gra ataku Ruchu. 


zapewniła mistrzowi Polski zwycięstwo nad Cracovią 3:0 


KRAKÓW, 8.4. — Tel. wł. - 
Ruch — Cracovia 3:0 (0:0). Bram 
ki dla Ruchu Peterek 2, Gemza 1. 


Ostatnie sukcesy obu zespołów 
na terenie międzynarodowym ścia- 
gnęły na boisko Cracovii pięcioty- 
sięczną rzeszę publiczności. Goście 
nie zawiedli pokładanych w nich 
nadziei; szczególnie podkreślić na- 
leży dobrą grę ich ataku, który 
oś jeden ze swych najlepszych 
ni. 


Peterek potralił wyzbyć się nie- 
potrzebnych driblingów i egoizmu 
i współpracował celowo ze swym 
sąsiadem. Gemza wzniósł się do 
niewidzialnego u niego dotychczas 
w Krakowie poziomu, co w połą- 
czeniu z rozumną współpracą Wi- 
limowskiego z Włodarzem na le- 
wej stronie oraz dobrą formą Pan- 
hirscha, który zastąpił Urbana. wy 
tworzyło linję wcale dobrze zagry- 
wającą. 


Pomoc Ruchu grająca “bardziej 
defenzywnie miała i tym razem naj- 
lepszą jednostkę w Dziwiszu, d- 
fenzywa zaś wywiązała się rów- 
nież wcale udatnie z zadania. 


Jeśli chodzi .o Cracovię, to po- 
wiedzieć można, iż przyczyna jej 
przegranej leży w pierwszym rzę- 
dzie w zmianie linji ataku, gdzie 
Malczyk wrócił znów na Środek. a 
Kisieliński znalazł się na prawym 
łączniku, względnic na skrzydle, a 
obie pozycje mu nie odpowiadały. 
Nic więc dzinego, że gdy wyczer- 
pał się zapał pierwszych minut, 
akcje ofenzywne  białoczerwonych 


nie miały spoistości, rwały się wA 


Z ZZ ZE 
i l 


Japoński Związek Tenisowy wysy- 
ła do Singapore iednego ze swych 
członków, który ma 
śledztwo w spraw e tajemniczego sa 
mobójstwa Jiroh Sath : zajać się je- 
ko pogrzebem. Kapitanem drużyny m: 
miejsce Satoh zusiał przebywajjcy w 
Angli! tenisista Mik. 


Międzynarodowe tenisowe  m'strzo. 
stwa Czech.słowacji, które odbędą Sę 
w dniach 29 b. m. 5 maja w Pra- 


dze. zapowiadała się bardzo cekawie.. 


W. konkurenci pań startować bé- 
dzie m. in. Jędrzejowska i znana Anie 
rvkauka Jacobs. W grze panów- wal- 
czyć będa: mistrz Niemiec. von 
Cramm. Hebda. Artens. Metaxa. oraz 


dwaj Amerykanie bawiącv obecnie nai 


Ponadto 
en.siŚc 


Riverze  — Hines Cutiey, 
erzyrzekli. swói udział słynni 
australijscy. Crawford, Mac Grath 
Qwist i Turnbull.. Grać będą także 
wszyscy - czołowi teniści czescy z 
Menzlem na czele. 


sytuacjach podbramkowych, co w 
połączeniu ze słabą dyspozycją 
strzałową oraz załamaniem się go- 
spodarzy po wątpliwej pierwszej 
hramce w sumie złożyło się na wy- 
soką przegraną. 

Reszta zespołu za wyjątkiem mo 
że Mysiaka pracowała celowo «w 
pierwszej połowie, pod koniec na- 
tomiast uległa lepszym kondycyj- 
nie Ślązakom. 

Drużyny wystąpiły w następują- 
koi składach: Ruch: Kurek, Wa- 
tdas, Kacy, Dziwisz. Badura, Zo- 
rzycki, Panhirsch, Gemza. Peterek, 
Wilimowski, Włodarz. 

Cracovia: Gołasowski, Lasota, 
Pająk, Żiżka, Chróściński, Mysiak; 
Zieliński, Kubiński, Malczyk, Ci- 
szewski. Zembaczyński. 

Cracovia rozpoczyna grę , pod 
słońce i dwie sytuacje pod bramką 
Ruchu wprowadzają- nastrój na 
widownię. Cracovia atakuje celo- 
wo, uzyskuje aplauz publiczności, 
przerwany gwizdkiem sędziego ce- 
lem uczczenia pamięci ś. p. inż. 
Christelbauera. Po wznowieniu 
gry Cracovia znów lekko atakuje. 

Ruch zaczyna jednak zwolna o0- 
trząsać się z przewagi gospodarzy. 
Pierwsze dochodzą do głosu skrzv 
dła, a poskilku minutach krystalizu- 
je się zwolna praca trójki środko- 
wej. Gemza zagrywa coraz bar- 
dziej celowo z Peterkiem, otrzymu- 
jąc dobre piłki od Dziwisza. Mło- 
dy bramkarz Cracovii ma sposob- 
ność do popisu, broniąc kiłka strza- 
łów Wilimowskiego i Peterka. 

Skolei znów Cracovia stwarza 
kilka szans w sytuacjach pod- 
i bramkowych, pewnie wyjaśnionych 
przez Kurka. Gra toczy się nao- 
|goł ze zmienną przewagą, przy- 
jczem w pierwszym okresie ~ gry 
|wspomnieć należy wspaniałej 
bombie z woleja która 


o 
Gemzy, 


przeprowadzić przechodzi w 43-ej min. tuż obok taswiwna swych prywamyech porachua | sportowem roli wystapł p. Keller 
] j] 


poprzeczki. 
i: Po przerwie Cracovia traci 
znów kilka sytuacyj podbramko- 
wych, Ruch oswabadza się jednak 
szybkiemi rzutami. Biegi Włoda- 
rza i Gemzy sprowadzają piłkę co- 
raz częściej pod bramkę Cracovii 
W. 8-ej min. następuje piękny 
przebój Wilimowskiego a strzał je- 
go z trudem broni bramkarz na 
korner. Główka Peterka ociera się 
teraz o słupek. 

Już jednak w 10-ej min. rastę- 
puje rozstrzygnięcie. Pod bram- 
ką Cracovii dochodzi do zamic- 


szania, piłka plącze się między no- 
‘gami, słupkiem, linją i wszelkiemi 
imożliwemi elementami, by wresz- 
|cie znaleźć się w bramce 


W tym 


NAJLEPSZY i NAJBARDZIEJ PECHOWY BOKSER ESTONII 


Nilender (waga półśrednia), pomimo wielkich walorów pięściar- | dwóch pimktach 


SIEDEM GODZIN „PYFTLOWANIA* O USTROJU WARSZAWSKIEJ. KLASY A 


W sobotę obradowało nadzwyczajne walne zebranie Warszawskiego O. Z. P. N-u (przewodniczył dr. Jerzy 


Michałowicz, po 


prawej stronie siedzi prezes W. O. Z. P. N. p. Frenkiel). Po długotrwałej, niezawsze rzeczowej dyskusji, wybrano nowy zarząd 
wydziału gier i dyscypliny oraz ustalono ustrój klasy A. 


momencie sędzia odgwizduje goa- piłka wraca na środek. 
la. zdetonowana zdobywa się na osta- 

Podniecenie na widowni i prote= |tni zryw i w ciągu 20 minut stara 
sty nie zmieniają jednak sytuacji i się odbić niepowodzenie, a gdy to 


Cracovia | si 


ę nie udaje, załamuje się psy- 
chicznie. W 32-ej min. wspaniała 
bomba Peterka przechodzi pod ro- 
binzującym bramkarzem, a w 8 mi- 


nut później Gemza wspaniałym 
strzałem z rzutu wolnego ustala 
wynik dnia: 


Sędzia p. Kurzweil. 


„Rozgrywki” o rozgrywki 


przedmiotem wielogodzinnych kłótni na zebraniu walnem W. O. Z. P. N. 


Nadzwyczajne waine / zebranie W.,czy dla reprezent=wanych przez siebie 


O, Z. P. Na wywołane podaniem sę | klubów, bez względu na to. ozy zdo- 
do dyznśśj, przewodniczącego wydz.a-. |bycze te-godziyby się z ozójnem do- 
łu gier > dyscypliny p. kpt. Kublina, n e; brem calego Związku. 


wystaweł pochlebnegóo Świadectwa 
większości obradujących. |dowvch mąciw dów i macherów klu- 

Okazało się raz jeszcze, że dwży projbowych ma zebrana raz poraz zjawia 
cent delegatów wważa walne zebrana |ją się delegaci „pod gazem“ (tyn ra- 
Związków jako doskonały teren do za-|zem w tej dość dziwuej na zebranwu 


RI KS. 
wniosku. 


ków, a w naj'epszyvm żuż wypadku 
jdo wywa'czaea przeróżnych zdebhw- NA 2, 2AN: 


ŻY "DÓACA «W 


D 


KUSOCINSKI WALCZY Z DUPLICKIM 
na ostatnich metrach biegu naprzełaj w Warszawie. Rok temu 
podawaliśmy zdięcie podobne, pod tytułem „pozornie sensacyj- 
ny moment“. Kusociński rwał taśmę przy boku Duplickiego, któ- 
| ry miał jednak... jeszcze całe okrażenie do przebicznieęcia. Dzi- 
siał rekonwalescent Kusociński miał z utalentowanym przeciw- 
uikiem sporo kłopotu. 


nie uależy ani do łatwych, ani też mi- 
i łych. 0) |. 
| Jeśl prezesurę  antyproh'b cjonis- 


tów oddal śmy w godne bęce p. Kelle- 


no niewątpliw:e p. Maszirerowi z A. 
K. S-u. Pan ten, notabene zdyskwali. 
kowsav w swem czasie ta rok za 
„machloski: kiuubowce zarzucł zarzą- 


tum nieufsiości, C> dziwniejsze jednak, 
że kiedy przewodniczący dr, J. M cha. 
łow.cz przycsegł p. Masznerą do mi- 
pru ; poprosił go o wskazane owych 
„szkodników nie «trzyanal na to 
cze edzi. 

Najcierawszem bodaj- zjaw skiem o. 
| mawiwnego zebrania był fakt, że ujaw. 
lajo się. ma niem rożbice zarówno ko- 
alicji r botniczej iak i żydowsk ej. 
Brak sol daruości u robotników obja- 
iwit sę iuż przy wyborze przewodni- 
|czącego. kiedy to Gwazda wraz z 
przybudówkam: wstrzymała sę z od- 
daniem gł suw za kandydaturą. dr. Mi 
zie = AIOS ZINTE Pr ZA SKOUE. 

Rozbicie spójności żydowskiej miało 
natomiast mejsce, gdy -reprezentant 
Malkabi p. Lew zgksił wa osek, aby 
w klasie A grało 11 klubów z Makabi, 
Świtem, Orkanem ; P. Z. L., ale bez 
Barkochby. Jak się do tego wn osku 
wstosunkowała Barkochba — latwo się 
domyśleć. 

Op zycję reprezentował ponadto p. 
Klotz z Ordonu, który łącza e ze swe- 
mi kontrahentami — Huraganem. Bu- 
rzą, Ordonem, Pogonią oraz — co sta- 
nowiło niesp 'dziacrikc—P. W. A. T. T., 
neur i Gwiazda głosował, aby 0- 


brady odroczyć ze względów formal- 
nych. 


|| 
| 
| 
W. pogcni za taniem  sukcesam ŁÓZŻ | kach mówić o renrezentacii pięściar- 
B. sprowadził sympatycznych, ale sła- | skiei Łodzi. 
biutkich Estończyków. Talin hylby| Mecz przywósł 
|wymarzonym przeciwnk.cm dia dru- jcięstwo gospodarzom 10:6. Dwd pim- 
lgiego garnkturu bŁodz Wwy SIO et Kaehiego w wadze koguciej po- 
„przeciw niemu niema, drugi garnitur. l prostu zrabowali mu sedziowie punkto 
Początkowo skład Łodzi miał być w|w. Dwa dalsze punkty oddał jeden z 
odmłodzona;  uirzez |najtepszych zawodników estońskich 


niezasłużone zwys 


skich, nie wygrał w Polsce ani jednego spotkania. W Wilnie i w 
Białymstoku rozcięto mu brew, w Łodzi w walce z Durkow- 
skim (na lewo) wykręcił sobie palec. 


| zentantów. 


Nie możaa węc w takich  warun- 


STO RAZY PRZEZ MONACO 
„Delhi“ | Zwycięzca wyścigu ulicznego przez 
Guy de Moll 


TRYBUNA DLA MARYNARZY 
Marynarze krażownika angielskiego 
urządzili sobie wygodny punkt obserwacyiny | (100 okrążeń — 318 kilometrów) 
wyścigu'w Monaco, przycumowując okręt przy | bierze zakręt. 

nabrzeżnvm bulwarze 


Monaco 


|liśmy jednak aż pięciu nowych repre- | Niiender z powodu kontuzji, 


W tych warunkach, zwycięstwo Loz 
dzi równa się porażce Estończycy po- 
zostaw li po sobie wrażene iaknaiko- 
rzystniejsze. przedwszystkieny swem 
wzorowem zachowaniem się w ringu, 
walka nadwyraz fair i postępami zau 
ważonemi od pierwszego startu wo Ło: 
dzi, W drodze powrotnei z Budapesz- 
tu walczyć hodą on: raz jeszcze w 
Łodzi z drużyna IKP. 

W drużynie łódzkiej interesuje nas 
specialnie Chmielewski, Przez mo- 
ment walczył nonszałancko, ale to, co 
następnie pokazał, było wyśmienitym 
boksem. Nie można wziać za złe aai 
Kummerowi, ani Wdowińskiemu. - czy 
Jaskóle, że przegrali z lepszymi. Woź 
niakiewicz niezawodny. 

Publiczność niedonisała. Mała wi- 
downia Teatru Rozmaitości nie była 
wymełniona. 

Po blisko godzinnem opóźnieniu, co 
powtarza sie w Łodzi chronicznie. roz 
poczęły się zawody. których przebieg 
był następujący: 

Waga musza: Freimuth (E.) wypunk 
towuje gładko Kumimera. Estończyk 
ma celne uderzenie. repertuar uroz- 
maicony o bardzo dobrei lewei: Kum- 
mer słabnie coraz bardziei i kończy 
walkę niemal groggy", 

Wagą kogncia: Kaebi (E.) nie wy- 
puścił ani na chwile iniciatywy w wal 
ce z Bicerem II. Ciosy Polaka poczat 
kowo dały sie coprawda we znaki E- 
stończykowi. który potem iednak opa 
nował sytuację, a w trzeciej rundzie 
Bicer z trudem utrzymywał się na no- 
gach. Werdykt sędziów przyznający 
zwycięstwo Polakowi iest oburzają- 
cv. Publiczność zareagowała na to 
odpowiednio. 

Waga  piórkowa: Wożźniakiewicz 
(Ł.) bije Sceherga. maiąc w dwu o- 
statnich starciach olbrzyma przewa- 
ge; Łodzianin niepotrzebnie wpadł w 
maniere 


Nazywa s.e 10:6, a powinno być 8:8 


Dobra torma Chmielewskiege w meczu bokKserskim Tollin-Łódź 


nie Wdowińskiego, który: tylko w I 
|rundzie zdobywa się na kontrataki. 
Waga półśrednia: niedźwiedzio sil- 
ny Nielender npoddaie sie w drugiej 
rundzie Durkowskiemu. gdvż odna- 
wia mu się kontuzia. W jedynej run 


| Waga lekka: Stipulow (E.) biie pew 


Polaka. 


Wawa średnia: Chmielewski (Ł.) nie | 


traktuje początkowo 
stina. 
ków daie mu sie we znaki. Chmielew 
ski przypuszcza w Il rundzie general- 
ny atak i.prawa powala przeciwnika 
na deski. 
rywa walke. 

Wawa półciężka: Reino  (E.) 
ganckiim atakiem poskramia nieokrze- 


sang i brutalną siłę Jaskóły i wywry> | 


wa zasłużenie. 

Waga ciężka: Po pierwszej 
mianie ciosów z Krencem (Ł.) 
man pada, i zostaje wyliczony. 

Łódź wygrywa: w stosunku 
choć de Feta wynik brzme R:S. 


wy- 
Adel- 


1:6 


dzie wałki był on znacznie lepszy od į 


poważnie - Kapu- | 
Ale gdy najlepszy z Estończy: | 


Za chwilę druxi cios prze-:. 
J 


ele- į 


Kiedy po opisanych walkach wstep- 
nych przystąpiono wreszcie do sedna 
sprawy dymisji kpt. Kubna, okaza- 
tł. sę. że zamterecsowany ne uważał 


Jeśl' jeszcze dodamy, że obok zawo jra. to berło mąciwodów przypaść win- |jnawet za stosowne zjawić się osobi. 


ście. aby siużyć motywami tego kroku. 

Wyręczyk go w tem częściowo bra- 
ta  Trockenhcan, jedni z nielicznych 
wśród zebranych, którym rzeczywi- 


z |dowi wręcz. że prowadz: on jakieś ma ,śce zależał” ua sprawiedliwem załat- 
Drukarz), mas'my dojść do |ch nacie, że protewuje jednych. a tęp | w eaiu sprawy. 
nnych, słowem że nałeży mu sę vo-, 


Po dług ch wyjaśncasach raz niet- 
nych. a nużących uiakach opozycją 
| wybory do wydziału S, i D. dały wy- 
inik: przewodnmezący kpt. Busz (Kads 
ra). człowkowei — kpt. Galecki (SWo- 
da), Pichelski (A, Z. S$.) Jurk wsks 
(Kadra). Kuperman (Gwazda), Koli- 
weszko Paryzesberg (Makab'), Hunkie 
| (Bzura). 
| Drugą ważną uchwałą był wniosek 
zarządu w sprawie rozgrywek przew 
głosowanych większośc 56:30. Wnio 
sek- ten brzmiał: 

- Rozgrywki kl. „B* i „C* odby_ 
waja- sę w ciagu r. 1934-m3 w 2 run. 
dach i kończą Się na 1 lipcą 1935-g0 
roet W rone tiyn nra "WVHA 
ny klubów pomiędzy klasam.  K!asa 
A rozgrywa od jesieni r. 1934_g0 nor- 
maine jn strzostwą w 2 rundach, które 
k ńczą się I lipca roku przyszłego. 
Wobec przyjęcia tego wniosku, wszyst 
Ikenne wnioski o elimnację siłą rze. 
ozv odpadły. 

Na zebraniu nie obeszło się również 
bez cewarosków o votum niouiw ści, bez 
wsiueięca delegata P, Z, L. — p. Ku- 
sańskicgo, nie mówiąc już o kwiatkach 
lingwistycznych, z repertuaru andrus 
saków z Wol. czy Powiśla. 

Sneirne to. ale prawdziwe! 
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MADEJSKI, 
atakowany przez napastnika 
Warszawianki, chwyta w asy- 
ście Kotlarczyka piłkę idącą w 

strone bramki Wisły. 


ATAK WARSZAWIANKI 


na meczu przegranym z Wisłą 


tor (War.), Kotlarczyk II (Wista), 


w Warszawie. Od lewej Prosa- 
Piiliszek (War.) Madejski 


(Wisła). 


EEEE 


Ł. K. S. bije Strzelca 2:1 


Nieznaczne, ale zasłu'one zwycięstwo drużyny łódzkiej 


ŁÓDŹ, 8.4. — Tel. wł. — ŁKS — 
Strzelec (Siedlce) 2:1 (1:0). Bram- 
ki dla ŁKS zdobyli: Fidler i So- 
wiak, dla Strzelca Gwożdźiński I. 
Sędzia p. Romanowski z Warsza- 


ŁKS: Piasecki; Karasiak, Gałec- 
ki, Pegza ll, Tadeusiewicz, Jañ- 
czyk, Miller, Herbstreich, Fidler, 
Sowiak, Król. 

Strzelec: Siadak;  Gwożdziński 
I, Gwożdziński l; Lewocki, Ste- 
pień, Czajka; Major, Święcicki, Bie 
ganski, Bilewicz, Kobojek. 

Zwycięstwo gospodarzy nad 
Strzelcem było zupełnie przypad- 
kowe. Zespół siedlczan był nie- 
doceniany; nie miał on jednak sła- 
bego punktu z wyjątkiem może 
bramkarza, który ma na sumieniu 
obie bramki. Obrona stała na wy- 
sokości 
wiała i miała czysty daleki wykop. 

Pomoc bardzo pracowita rozu- 
miała doskonale swe zadanie de- 
strukcyjne i ceniła współpracę z 
własnym atakiem. Lewocki pil- 
nował świetnie Króla. W ataku 
lepszą stroną była lewa, dzięki ży- 
wiołowym biegom Kobojka. Środ- 
kowa trójka kombinowała składnie 
i strzelała z każdej nadarzającej 
się pozycji. 

Jako całość w polu przewyższali 
siedlczanie gospodarzy, mieli wię- 
cej z gry zwłaszcza w pierwszej 
połowie i pozostawili też po sobie 
wrażenie najkorzystniejsze. 

W ŁKS zawiodła zupełnie po- 
moc, a już na kompremitującym 
wprost poziomie stał Janczyk: W 
związku z tem obrona była stale 
i poważnie zatrudniona. Para Ka- 
rasiak i Gałecki aczkoiwick nie jest 
jeszcze w formie, grah jednak bez 
zarzutu. Piasecki w bramce był 
niepewny, błędów żadnych jednak 
xie zrobił. 


_ Atak do przerwy wogóle nie 
istniał; po zmianie stron nato- 
miast zanotowaliśmy szereg ła- 


dnych ale nie wykończonych po- 
ciagnięć, Na uwagę zasługują 
skrzydłowi Miller i Krol. Nato- 
miast środkowej trójce daleko je- 
szcze do formy. W drugiej poło- 
wie kilka udanych pociągnięć za- 
tarło niekorzystne wrażenie bez- 
myślnej gry w pierwszej części. 
Mecz nie stał na odpowiednim 
poziomie dla drużyn extraklasy, 
był jednak żywy. Rozpoczął grę 


Warszwa | Matisons 


Na otwarcie sezenu kolarskiego w 
Warszawie rozegrano pod  Wilano- 
wem dwa biegi naprzełaj: 15-to kim. 
dla zawodników  licencionowemych i 
T.aniokim. da niestowarzyszonych. 

15 kim. przy 21 zawodnkach wygrał 
Kelbasa (AKS) w czasie  27:07.2 
przed Cieniewskm (WTO) (o dtu- 
gość), dwukrotnyin mistrzem Poiski w 
crossach Głowackim (AKS)  Stehlem 
(WTC) i Oleskum (iskra). Wskuiek 


defektów, wzglednie kontuzvi wycofa | 
Korsak-Załeski , 


(WTC). Kabiak (Prąd) i Kowalski (Le | 


li się: mistrz Polski 


cia). 
W biegu dła  niestowarzyszonych 
przy 50-ciu startujących doskonały 


czas 12:45.8 uzyskał zwyciezca Jan- 
kowski. 2) Wrzesiński, 3) Kieliszek, 4) 
Kur. 5) Woźniak. 

Przed biegami, które należy trakto- 
wać jako doskonałą zaprawę kondy” 
cyiną przed sezonem. odprawicne zo- 
stało w koście'e wilanowskim dorocz 
ne nabożeństwo za pomyślność sportu 
kolarskiego. 

Mistrzostwa kl. A WOZPN dały 
wyniki: Warszawianka — AZS 6:0 
(3:0). Orkan — PZL 2:1 (1:0). P. W. 
A. T. T. — Świt 3:1 (0:1). 
Barkochba 2:2 (1:0). Gwiazda — Ma- 


rymont 2:2 (1:1). Skra — Hapoel 
2:1 (0:00. Znicz (Pruszków) — Czar- 
m 7:1 (2:1). 


Bzura (Chodaków) — Makabi 2:0 2:0) 


Niewatpliwie tk jak zagrała Bzura į Budapeszcie był pi 
do, rem widownią pięknej imprezy szer- |M j l 
głównodo= | nie przynósł szablom polskim sukces 


na niedzielnym meczu o wejście 
kl A z Makabi ma ona murowane 
miejsce w klasie A. Szczególnie atak 
gości koncertowo zagrał w bierwszej 
połowie, strzelając dwie koleine brami 
ki. Zwłaszcza. dobrze zgrana była 
środkowa trójka ataku Gasior, Ozi- 
mek j Kaptur. 


Mecz szczególnie w pierwszej poło | 


Polonia— į 


ŁKS ze słońcem ale przeciw wia- 
| trowi. Zrazu była to bezmyślna 
kopanina, następnie goście demou- 
strują ładne pociągnięcia, przebi- 
jając się raz za razem przez lichą 
pomoc. 
_ półgodzinnem atakowaniu 
bramki gospodarzy i paru gro- 
źnych sytuacjach gra się przenosi 
na pole siediczan. W 42- min. na- 
stępuje ciekawy moment, decydu- 
jący dla rozwoju dalszych wypad- 
ków na boisku: Fidler podaje pił- 
kę Herbstreichowi; robi to jednak 
tak niczdarnie, że piłka zsuwa mu 
się z nogi, lekko toczy się ze 30 
mtr. w kierunku bramki i znajdu- 
je drogę do niej poprzez dziurawe 
ręce Siadaka. 

Speszyło to siedlczan, a dodała 
animuszu gospodarzom, którzy po 


korzystują niezdecydowanie bram- 
karza i po strzale Sowiaka prowa- 
dzą 2:0. Podeskcytowani Strzelcy 
nie dają jednak za wygranę i po 
chwili znajdują się na polu łodzian. 
Za fau! Gałeckiego strzela Major 
rzut wolny.  Wzamieszaniu pod- 
bramkowem dotyka piłkę ręką pe- 


Przed wielką batala bokserów 


85 vieściarzy z l5-stu państw walczy o tytuły mistrzów Europy 


Budapeszt, 4 kwietnia. 

14 państw, zgórą 80 bokserów 
bierze udział w mistrzostwach a- 
matorskich Europy, które zostaną 
otwarte w środę o 8 wieczorem w 
olbrzymim budapeszteńskim tea- 
trze miejskim. Za wyjątkiem lr- 
landji wszystkie państwa zgłosiły 
już imiennie swych reprezentan- 
tów. 

Polska, Węgry, Niemcy, Włochy, 
Estonja i Rumunja, występują z o- 
śmioosobowemi reprezentacjami; 7 
bokserów — samych mistrzów 
przysyła Anglja, zabraknie w jej 
szeregach tylko mistrza wagi pół- 
ciężkiej, który jako policjant nie 
może dostać urlopu, sześciu — 
Austrja, pięciu — Czechosłowacja, 
po 4 państwa północne — Norwe- 
lgia, Finlandja i Szwecja, jednego 
| tylko Łotwa. 
| Skład poszczególnych kategoryj 
wag jest następujący: 

Waga musza: Rotholc (Polska), 
(Łotwa), Palmer (An- 
lelja) Kubiny (Węgry), Freymulh 
(Estonja), =- Weinhold  (Niemicy), 
Urbinati (Włochy), Jon (Rumun- 
ja). 
Waga kogucia: Rogalski (Pol- 
ska), Larsen  (Norwegja), Mici- 
man (Austrja), Huuskoonen (Fin- 
andjad, Case (Anglja), Cederberg 
(Szw.), Enekes  (Węg.), Osca 
| (Rum.), Kaebi (Est.), Spannagel 
| 3 Sergo (WŁ). 

Waga piórkowa: Forlański (Pol- 
ska), Ulrich (Czech.), Jaro (Aus.), 
Karlsson (Fin.), Treadeway (Ang.), 
Alm (Szwecja), Frigyes (Węg.). 
j Seeberg (Est.), jordanescu (Rum.), 
| Kaet (Niem.), Uliveri (WŁ.). 

Waga lekka: Sipiński (Pol.), A- 
damiec _ (Czech.), — Weilhammer 
(Aus.), Resch (Fin.), Kemp (Ang.), 
Karlson (Szw.), Harangi (Węg.), 


Stepulor (Est.), David  (Rum.), 
| Schmedes (Niem.), Ferrari (WŁ.). 
Waga  półśrednia: Seweryniak 


A 
—— a 


Polacy 


chowy Jańczyk; rzut karny pewnie 
wykonuje Gwodziński I. 


gę mają gospodarze, choć szanse 
powiększenia swego dorobku ma- 
ją obie strony. 
bez zmian. 

Sędziował p. Romanowski bez 
zarzutu. 
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Remis Polonii z Warta 


Warszawianie zdobywają w Poznaniu trzeci punkt mistrzowski 


POZNAŃ, 8. 4. — Tel. 


k , Warta — Polonja 2:2 (1:2). Bramki sób, które nie żałowały jednak te- 
¿© Gra bardzo się ożywia, przewa- | zdobyli Nowacki, Przykucki i Ała- go. 

jpe yski: Sędziował p. Brzeziński. 
í ] W niedziele odbył się w Pozaa- |dów był ciski spotkacie samo było 
Wynik pozostaje | niu pierwszy mecz ligowy Warty z | bardzo ciekawe. 


warszawską Polonia. Siaba gra go- 
spodarzy podczas Świąt Wieka- 


nocnych sprawiła, że aa mecz ten | Pawlak. Nowacki. 


Syfua ja 


Po pierwszych tegorocznych wal- 


w Lidze 


utrzyma do końca mistrzostw za- 


Fkach o mistrzostwo Ligi tabela przed! szczytny tytuł Idera tabeli. 


zadania: dobrze się usta- | zmianie stron już w 2 minucie wy-| 


(i 


| 


siawia się jak następwe: 1) Polesia 


2 gry. 3 pkt., st. br. 3:2, 2) Ruch 1; 2;! poszczególnych drużyn, na zespół wy /formy. 
biiarący się iormą ponad wszystk ch | 


3:0: 3) Garbarnia 1: 2, 1:0; 4) Wisła 
l; 2; 4:1: 5) Pog ań 1; 2; 3:1; 6) ŁKS 
1: 2; 2:1; 7) Warszawianka 2: 2; 3:4;! 
8) Warta 1; 1; 2:2; 9) Legia 1; 0; 1:2;, 
10) i 11) Podgórze i Strzelec po 2l 
gry; 0; 1:4; 12) Cracovia 1: 0; 0:3. | 

Rzecz jasna. tabela ta w`ele jeszcze ; 
nie może mówić, wszyscy bowiem wie! 
my dobrze. że jest poprostu niedożc-! 


cova znajdowała sie na tem samem, 
lżtem miejscu. co obecnie. Taksamo | 


mamy wrażenie. że mewieiu entuzja- sprawdzą. przekonamy się o tem do-, Kiem. 
U 


stów głos.wałoby za tem, że Polonia 


(Pol.), Roisłand (Nor), Stoeckl 
(Czech.), Frochlich (Aus.), Me. 
Cleave (Ang.), Varga (Węg.), Nie- 
lender  (Est.), Borcea (Rumy, 
Campe (Niem.), Cremonini (WŁ). 

Waga _ średnia:  Majchrzycki 
(Pol.), Ołafson (Nor.), Fuchrer 
(Aus.) Jackson  (Ang.), Szigeti 
(Węg.), Kapustin (Est.), Petrescu 
(Rum.), Blum (Niem.), Neri (WE) 

Waga półciężka: Antczak (Pol.), 


Havelka (Czech.),  Zehetmawer 
(Aus.), Soederberg (Szw.), Szabo 
(Węg.), Reino (Est.), Lungu 


(Rum.), Puersch (Niem.), Saruggia 
Wł.). - 

(RER ciężka: Piłat (Pol.), Niel- 
son (Dan.), Kopecek (Czech.), Ba- 
erlund (Fin.), Floyd (Ang.), Gyo- 
erfi (Weg.), Adelman (Est.), Sta- 
nescu (Rum.), Runge (Niem.), La- 
ria (WŁ). 

Zgłoszenie pełnej drużyny Irlan- 
dji jest niemal pewne, gdyż zawar- 
ła ona na drogę powrotną szereg 
umów na mecze z Niemcami. 


Sądząc z formy. zaobserwowanej u 


rywali uważać należy cbecnie Ruch. 
Taksamo wcale nieźle prezentuje się 
Wisła. 

Z innych zespołów w walce o pry 
mat odegrać powinny poważną rolę je 
szcze Uracov a. Garbarnia i P gcń. 

Tak mniejwięcej przedstawia się na 


Lidze. 
Czy jednak prognostyki nasze się 

piero jes enią. 

| a zac) 


Danja, która zapowiedziała prz)- 
jazd swych reprezentantów musia- 
ła ich wycofać, gdyż zostali oni 
kontuzjowani na meczu z Szwecją 
(jak wiadomo zakończył się on wy 
nikiem 8:8). 

Zainteresowanie walkami w Bu- 
dapeszcie jest ogromne.  Istnicją 
obawy, że ieatr miejski nie pomit- 
ści publiczności, choć widownię 
rozszerzono, adaptując w tym ce- 
lu scenę, tak że pomieścić się bę- 
dzie mogło 2800 widzów. Z Mo- 
nachjum, Wiednia i Rumunji przy- 
bywają specjalne pociągi. 

Walki rozpoczynać się będą co- 
dziennie o 8 wieczorem; gdyby to 
nie wystarczyło, wówczas pięścia- 
rze walczyć będą i w piątek popo- 
łudniu. Trzej pierwsi w każdej ka- 
tegorji otrzymają medale, państwo 


zwycięskie w klasytikacji ogólnej 
— olbrzymi puhar, wysokości 70 
ctm, ofiarowany przez prezesa 


Związku węgierskiego hr. Sigraya. 


rozdano pp O RTG ROZOWE — E ooo 

RZYM, 84. — (Tel, wl). — W turs 
n:eju tenisowym w Alassio Aussem 
zrem sowała się. Ryan bijąc ja 6:3. 
6:4. Pamer! w finale pokonał Sertos 
rio 6:4. 6:0. 6:2. 

BARCELONA, 8.4. — (Tel. wł.) — 
Na zawcdąch pływackich Hiszpanka 
Torano osagnęła znakomity czas naj 
400 mtr. 6:08, bijąc Francuskę Salgado | 
— 6:15. 

BERLIN. 8.4. — (Tel. wt). — Świet: 
ny bokser niemeck!i Edar pokodał w 
Hamburgu cięższego od siebie o dwie 
kategorie Wiocha Meron.:ego. 


PARYZ. 84. — (Fei. wt.). — Na za- 
wodach piywackich Tars wygrał 200 
mtr. w 2:17,4, przed Dsitersem 2:23.4 
i Szekelym 2:23.8. Schwartz 200 mtr. 
st. klas. w 2:53.4. 100 mtr. uawznak 


wł. — |przybyło zaledwie około 2.000 o- |atak a raczei jego skrzydła. 


l 
myślenia, aby w tabeli jesiennej Cra- ' pierwszy rzut oka obecna syiuacja wi 


| wage w kategorjach lżejszych. 


No- 
wacki był nailepszvin graczem na 
boisku i motorem ataku zielonych. 
Prusiński miał kiłka ładnych mo- 
mentów. nie był jednakże należy- 
cie wykorzystaay.  Szerike na 
środku ataku dobry, wychodził sła” 
biei wskutek  fatamei gry łaczni- 
ków. zwłaszcza  Kryskiewicza. 
Łącznicy to najsłabszy dzisiaj 
puckt drużyny zielonych. 

Polonia miała swój najsilniejszy 
punkt w bramkarzu  Komaiejew= 
skim. któremu zawdziecza wynik. 
W bbronie twardy i nieustępliwy 
w walce Nowikow, Pigiowski na- 
tomiast bardzo słaby. W pomocy, 
która była bezwzelęćnie lepsza 
adiżeli u gospodarzy, wyróżnia się 
Szczepaniak. Seichter impoaował 
pracowitościa i ambicją. W ataku 
najlepiej grał Ałaszewski, do któ= 
rego podciagnął sie tylko Łańko. 

Gre rozpoczyna Polonia, która 
przez 20 m. jest panem boiska zdo= 
bywaąc w 3i i 13-ci mgucie 
dwie bramki przez Ałaszewskiego. 
Dopingowana przez  publiczaość 
iWarta przejmuię inicjatywę, stwa- 
rzając od czasu do czasu groźne 
momenty pod bramka wyjaśniane 
przytomnie przez Koroieiewskiego. 

Jedyaą w tej poiowie bramke dla 
Warty zdobył z przboju w 24 mia. 
Nowacki. Po przerwie Warta u- 
trzymuje przewagę, która w rezul- 
tacie przynosi jej wyrównanie z 
; wy ; dalekiego strzału Przykuckiego w 
Wielką ilość nagród honorowych |16 min. Pod koniec meczu do gło- 
ofiarowały też różne wybitne 0S0-:syu dochodzi znowu Poloaia. 
bistości węgierskie. | Sędzia Rutkowski z Krakowa nie 

Mecz Węgry — Polska o puhar | przybył. spowodu  spóźaienia po- 
Europy środkowej odbędzie się I9:cjągu. Za zgodą drużyn sędziował 
kwietnia, też w teatrze miejskim, lp, Brzeziński z Poznania, który 
Węgry występuią zasadniczo Ze |zmęczonv prowadzeniem meczu 
swą drużyną z mistrzostw, alei A kl, Legia — Liga przeoczył kilka 
przebieg mistrzostw może wpłynąć , spalcoych i kilka drobnych zresztą 
na zmiany składowe. Węgry o- |fagli. 
czekują zwycięstwa swych barw, 
motywując to tem, że mają prze- 


Mimo bowiem. że poziom zawo” 


Warta:  Fontowicz. Ofieżyński. 
Flieger, Przykucki,  Śmiglak III. 
Kryszkiewicz, 
Szertke. Knioła i Prusiński. 

Polonia: Koraiejewski, Pigłow- 
ski, Nowikow. Seichier. Szczepa- 
niak. Odrowąż, Puchniarz, Zgliń- 
ski, Łańko, Ałaszewski i Bańkow- 
ski. 

Warta daleka od swei aormalnej 
Fontowicz w bramce nie 
miał specialnie dużo zajęcia, mimo 
to druga bramkę zaliczyć można 
na jego konto. W obronie Flieger 
dobry. stracił jedaak wykop. Ofie- 
żyński nie pewriv. Pomoc Warty 
do przerwy prawie, ż.e aie istniała. 
Nailepszym był jeszcze Przykucki. 
Śmiglak na centrze braxi Swoje 
nadrabiał ' bieganiną i oetra grą. 
Pawlak jest obrońcą aie pomocni- 


Najlepsza cześcia drużyny był 


aeranica 


ll kwietnia obradować będzie 
komitet egzekucyjny FIBA, w któ-| (PRAGA, 84. — —Tel. wł. — Derby 
rym wezmą udział Soederlund |pkarstwa czesk ego, mecz Slavia — 
(Szw.), Fowler (Ang.), Mazzia Sparta zakończył się wynikiem remiso 
(WE), Gorstman (Niem.) i Kan- wym 2:2 (0:0). Gra stalą na wsk m po- 
kovsky (Węg.). zome, do czego przyczyni się sędzia 

Obsada mistrzostw jest rekordo- |P. Kriz, który, chcąc utrzymać dzuży- 
wa zarówno jakościowo jak i ilo- |9y W "Vzach i zapobec ewentualnym 
ściowo. Poza doskonałą ósemka |9S59m,. «cgwizdywal majdrobnicj- 
Niemców, o której wartości już pi- "a AG AA roty 5 
saliśmy i która zmienia się od tego sai» w potu, Bramki dia Siavwii 
czasu o tyle, że Weinhold zastąpił |strzejli Sobotka : Svoboda, dia Sparty 
Spannagla, co jest osłabieniem dru- | Sedlaczek i samobójcza. Teplitzer FK 
żyny, zobaczymy  przedewszyst- |— SK Kladno 0:0, Viktora. (Pilzno) — 
kiem znakomitych boksorów Szwe- ISK Nach d 3:2, Bohemiams — Ceche 
cji i Finlandji, którym trzeba przy- | Karla 3:3; Viktora Z zkov — Zideni= 
znać poważne szanse. Nieznane- | Ce 3:3. 

im wielkościami dla nas są Anglicy | BUDAPESZT, 8.4. — Tel. wł. — Fe- 
i Nonwegowie. Włosi są gorsi niż |rencvaros wobec 20.000 widzów pcko- 


Szwajcar Siegrst w 1:15.4, 100 mir.|ich renoma, najlepszym dowodem mał Hungarę w stosunku 4:1. Ujpest 


pań 1) Mastenbroeck (Hol.) 1:09, 
Biendeau (Fr) 1:10.4. 

NOWY JORK 8.4. — (Tel. wl.) — 
Na m'strzostwach pływackich Amery- 
ki Walter Spence ustanowił nowy res 
kord światowy na 150 y, st dow.. 0- 
siagając czas 1:22.8. Dawny rekord na 
leża! do Laufiera į wynosił 1:25. 


BYDGOSZCZ. 8.4. — Tel. wł. — 
W mistrz. kl. A Sckół zremisował Z 


PPG (Grudziadz) 2:2 (0:1). Sędzio- 
wał p. Przybysz z Poznana. W Ino- 
wrocławiu Polonia pobiła Goplamę 


2:1 (1:0). , 
W biegu naprzelaj o mistrzostwo 0- 
kręgu (3.000 mtr.) zwyciężył Froese 


sel 12:25, 2) Kuligowski 12:27, 3) Ję- 
drzejewski. 

Otwarto tu sezon wioślarski. Uro- 
czystość odbyła się w Świetlicy Pocz- 
towezo P. W. , 

TORUŃ. 8.4. — Tel. wł =- W mi- 
strzostwie kl. A Gryf rekonał TKS w 
stosunku 4:0 (2:0). 
1.000. 


2)ito porażki ich reprezentantow 
į turnieju w 


Widzów około | Si mieć bogaty i dobry rezerwuar 


na | wygrał z Bocskaiem 1:0, W tabeli pro 
Berlinie, gdzie m. in. | wadzi Ujpest 31 pkt, 2) Ferencvaros 


Weihóld pobił Urbańskiego, Brens- .99 Pkt, 3) Bocskai 25 pkt, 4) Hungar. 


meier — Noriego, a Wegener — | ORSIO E E N 


Larię. Tak samo Węgrzy poza lezu o mstrzostwo Śwata Ez pt pcko- 
lżejszemi NABAMIUCI Szigetim NIE |nał powtórne Palestyne w stosunku 
maią wybitnie wartościowych 4:1, Do przerwy wynk był 4:0, porem 


pięściarzy. Austrja i Czechosło- | Żydzi uzyskał: przewagę. ale udało m 
wacja poza nielicznemi wyjatkami |się strzelć tviko jedna bramke. 

też należy do grupy słabszej, Ru-| AMSTERDAM. 8.4. — (Tel. wł.). — 
munja może zrobić wiele  niespo- : Wobec 40.000 widzów Holandja poko» 
dzianek, tak jak zrobiła je przed 4 nała Irlandię w meczu o mistrzostwo 
laty w Budapeszcie. (Blaem w w. | Św ata w stosunku 3:2 (1.1), Ho!andja 
koguciej). Państwo o tak zaawan- į Chodzi definitywnie do finalu. O lo- 


; _jsach Irlandji zadecyduje mecz Belgia 
sowanym boksie zawodowym, mu- |" Holandia 29 kwietna. 


WIEDEŃ. 8.4. — (Tel. wł.). — W 


amatorski. 


ma planszy Budapesztu. 


Armia węgierska bije polską w szpadzie 11:5, a w szabli 10:6. Sześć zwycięstw Segdy 


w ciele geuieralicji, Widzów było około został wyeliminowany. 


BUDAPESZT. 6,4. — Tel. 
| Wieżka, sala 
była w piatek wieczo- 


inerczej. W obecności 
jwodzącego armii węgierskiej gen. Kar 
paty, posła Rzplitej w Budapeszcie p. 
Łebkowskiezo i posła Rzplitei z Biało 
grodu stoczono międzynarodowy mecz 
szermerczy pomiędzy reprezentanta- 
mi armji polskiej i węziersk ej. 
Wynik pierwszego dna zawodów za 


we był bardzo interesujący. W Ma- kończony porażką w szpadze 5:11 i w 


kabi znów zawiódł atak romimo. 
na środku Że TY Sel:n- 
g'era zagrał Złotogórski. | 

W 15 in. Rajewski podjeżdża pod 
bramkę Makabi. centruje. psłkę tapie 
Kaptur i pięknym strzałem w górny 
róg zdobywa prowadzenie. Bzura S'ę 
rozgrywa i ciągle zagraża bramce bia 
ło-niebieskich. W 40 m. zryw M'e- 
dz ńskiego kończy się drugą bramką 
dla Bzury. 4 

Po przerwie Makabi ma okazje do 
zdobycia bramki z karnego, lecz nieu- 
dolny Ehrenberg strzela prosto w Tę- 
ce Klokosiewskiego A 

Mecze bokserskie rozegrane w W ar 
szawie przyniosły następujące wyni- 
ki: Makabi — Barkochba 10:4; Orkan 
— PZL 15:1: YMCA — Skoda 8:2. 


owicze: T. 4.—Mecz o mstrz. 

A GL Drukarz (Wilno) — Makab' 
2:1 Wynik meczy zasłużony. Słaba 
«ra obu drużyn. Sedziował p. Wolh- 
man. bardzo dobrze. | i 
Łuck. PKS pokonał w mistrzostw:e 
KL. A Hakoah (Równe) w stosunku 3:'0, 
dzięki zuacznie lepszni formie fizycz- 


nej. Wyróżwii się „Lorka“ i Mazur 
z PKS, a 
Łuck. Amatorzy (Włodzimierz) — 


Hasmonea (Krzem eniec) 1 10 po prze- 
dłużesu, Mecz o wejście do kl. A. 
WKS — Hasmonea (Kowel) H:4. 
M strz kl A. 


że szabli 6:10 lest o tyle niespodzianką, 


że mielkśmy prawo raczej liczyć na 
większą porażkę w walce z szermie- 
rzznni tej klasy co Węgrzy. 

W zespole polskim na plan pierwszy 
wyb'ł się Seyda, który w obu bro- 
l niach zdobył po trzy zwycięstwa. 

Do spotkań w szpadzie wystąpili ze 
istrony Polski: Segda, Suski. Małysko 
ieFriedrich. Ze strony Wegier: Ti- 
mar. Idranv. Borovsky i Gózy, Wynik 


poszczegó!nych spotkań był następu- 
jacy: AN 
Timar — Friedrich 3:0. Idrany — 


Małysko 3:2. Gózy — Suski 3:1, Seg- 
| da—Borovsky 3:0. Małysko — Timar 
13:2, Suski — Borovsky 3:0. Gözy — 
(Friedrich 3:1, Timar — Segda 3:1, 
łdrany — Suski 3:1. Gózv — Małysko 
3:0, Borovsky — Friedrich 3:2, Timar 
| Suski 3:0. Serda — ldrany 3:2, Bo 
rovsky — Matysko 3:1. Idranv — Frie 
ldrich 3:1. Segda — Gózy 3:2. 

W szabli wystapili ze strony pol- 
e Segda. Suski Dobrowolski i 
Friedrich ze strony wegierskiel: Ha- 
mory, Maslay. ldranv i Timar. . 

Wyniki poszczegómych spotkań: 
Suski — Haimory 4:2, Dobrowolski — 
Meslay 5:2, Maslav — Suski 5:2, Ha- 
mory — Sexda 5:3, Suski—Timar 5:3, 
Dobrowolski — Hamory 3:1. Maslay 
— Friedrich 5:2. Segda — Timar 5:1: 
jdrany — Suski 5:4, Hamorv — Frie- 


drich 5:2, Segda — ldrany 5:1, Dobro 


r 


I Nejedly (Sparta), Kopecky i Puc 


wł. —| wolski — Timar 5:3, Friedrich — Idra 
kasvna oficerskiego winy 5:3, Segda — Maslay 5:0. 


BUDAPESZT. 
Mięczynarodowy 


84. — Tel. wł.) = 
turniej szermierczy 


su. Zaledwie jeden Suski dostał się do 
finału, a do póli'inalów doszło tylko 
trzech Polaków. Naturalnie, konkuren- 
cia była bardzo sina; 40 najlepszych 
szermerzy węgierskich. wśród których 
zabrakło tyko Piera. Zagranica sta- 
wła się jednak nielicznie — poza Po- 
lakam’. tysko dwu Austrjaków Wazes 
tek i Sudr'cz, którzy canad! prędko. 
Wak trwaly cały dzień. Rano od- 
bywały się w sali gimnastycznej Poti- 
techie, wieczorem w wie'kiei auf. 
ZaszczyciM je swoja obecnościa przed 
stawiciele poselstwa i Hczni przedsta” 


1.090 

Dobrowolski startował w pierwsze] 
krupie j przeszedł do półiinału po roz- 
£Krywce z Kerekesem i Klenem, Przed 
nim byli Kabos 5 zw. i Kesagy. 

"W drug ej grupie Nycz został wye- 
Iminowany. Odnósł ty:ko jedno zwy- 
cięstwo z Goeszym 5:3 


Friedrich w grunie trzeciej walczył | chem 4:5 Koszą 2:5 i 


W pierwszym półfinale Dotrowolski 
odniósł tyko jedno zwycięstwo z Ke- 
Szagym. przegrał zaś z Kabosem 3:5, 
z Zirczym 2:5 i z Fialą 2:5, Friedrich, 
który był tak dobry w elkmnacjach. 
opadł zunelnie na siłach. podobno z po- 
wodu chorcby, i po porażkach z Kos 
vacsem 4.5. Hamaorym 2:5. Gerevi- 
ldranvm 3:5 


bardzo dobrze. Pobił on Suzvari 5:2.| wraz z Dodrowolskim został wyekmi- 
Nagy 5:2 i Kisza 5:2. a odniósł dwie, nowany. 


porażki, 
zakwaliftikowal się do półf' nału. 


Po rozgrywce z Gudvwarim': 


W drugim pół inale Suski załewarf- 


kowal się do dalszych wa'k. odnoszac 


W czwartej pu! Suski odniósł czter|2 zwyciestwa z Rajcsanym 5:4 ı Erde: 


ry zwycięstwa m. 'n. z Nagym 5:4 i 
wszedł do półfinaau W szósteł puli 
Segda, bohater walk pietkowvch wy- 
kazał nadspodziewanie staba forme i 


Czechosłowacja -- Polska 


Czesi już gotowi, Polacy leszcze nie 


PRAGA. 8.4. — Tel. wł. — 
Komisia techniczna  Czechosło- 
wackiej Asocjacji Futbolowej w 
staliła dziś wieczorem następu- 
iący skład przeciw Polsce: 

Bramkarz: Planicka (Slava); 
obrona: Nejedlv (Kladno), Ma- 
chovsky (Teplitzer FK): pomoc: 
Kostalek (Sparta). Cambal (Sla- 
via), Krcił (Slavia): atak: Sere 
(Zidenice). Svoboda (Slavia), 


(abaj Slavia). 
Debiutuże w reprezentacji tyt 
ko skrzydłowy Stere z Brna. 
Skład reprczemacji Polski zo 
stanie ustalony dopiero w dn. 9 
b. m. popołudniu. Ponieważ W 


= 


rachubę nie mogą wejść konm- 
zjonowani Matias., Pazurek i Na 
wrot, więc napad wystąpi praw 
dopodobnie z Malczykiem j Ar- 
turem z Krakowa. dopełnionemi 
trzema graczami Ruchu. z ewen 
tuainem uwzględniem  Matjasa 
z Pogoni. 

Co do fonmacyj defenzyw- 
nych, to prawie napewno wy- 
Siąpią: Albański, Martvna. Buła 
now; Kotlarczyk II, Kotlarczyk 
i Mysiak. 

Natomiast duże zastrzeżenie 
budzi forsowana kandydatura 
Jachimka na rezerwowego bram 
karza. 


e e a aaae 


lym 5:4. 

W finale Suski odn'óst jedno zwy- 
cięstwo z Kovacsem 5:4, przegra! zaś 
z Kolegym 4:5 z Idranym 0:5 z T- 
morem 4:5 z Kabosem 4:5. z Qara'em 
4:5 | z Rałcsanym 05. Zwvcieżył w 
finale Gerevich 7 zw. 2) Kovacs 6 zw. 
Suski był dziewiatv — I zwycięstwo 
i stosunek tuszów 39:7U. 

W czasie rozgrywek finałowych wy- 
darzył Się przykry meydent. który o 
mało m'e spowodował wycofania s'ę 
Polaków z turnieju. Manowce Palcsa: 
ny w półtnałach umyś'nie poddawał 
się pokonanemu przez Suskiego Erde- 
ly'emu celem untemożkwienia Suskie- 
mu wejścia do fnału. Zwvciestwo bo- 
wiem Erdely'ego pozwoliłoby temu os 
statniemu wejść do f'nału zamiast Su- 
skiego. 

Energiczna interwencja drużyny pol- 
skiel odniosła skutek o tvle. że we 
zgierski sędzia zdyskwa!iikował Rai: 
csanv'ego za reesnortowe zachowanie 
s'ę. Wegier odwołał się do jury. a he 
rv nakazalo rozgrywke powtórzvć. 
Kierowrx drużyny no!skieł nie zgodził 
się na to i zagroził wycofaniem dru- 
żynyv z turnieju. Po naradzie iurv po- 
stanowiło uznać norażkę Rajcsany'ego 
w snotkaniu z Frdstim. 

Warto podreślić, że w poprzedniem 
emotkanin Raicsanv, Który chcial się 
sn Erdelv'enu, pokonał go łatwo 


ecząch o mistrizostwo wynki były 
następwiące: Vienna — FAC 5:1, WAC 
— Donau 1:0. Austra — Libertas 3:0, 
Wacker — Hakoah 4:4, FC Wien — 
Rand 2:1, Admira — Sportciub 2:1, 
Admira prowadzi w tabeli, 

BERLIN, 8.4. — (Tel. wl.). — Pierw 
(Sza nunca finarów  m'strzestw Nie 
imiec przymosła jedna niespodziankę. 
E!msbuettel pokonał drużynę Rasse- 
lenberga i Hohmana — V, iL Benrath 
S:1. Irne wyniki: Viktora (Berlin) — 
lV'ktoria (Słupca) 3:2, Bytom 09 — 
| Preussen (Gdańsk) 2:1 Schalke 04 — 
Werder (Brema) 52 Wa!dhot (Manns 
heim) — Muelhsimer S. V. 4:1. Kic- 
kers (Offenbach) — Unon (Boeckin- 
gen) 4:1, Borussia (Fulda) — Dresdner 
SC 0:0. 

PARYŻ. 8.4. — (Tel wł.), — PSłfi- 
nały puharu Francji przyniosły zwy- 
oęstwo FC Cete nad Olvmo'qus (Lil- 
ie) 1:0. a O!ymn aue (Marsvlja) nad 
Racing (Rouda'x) 10 ; 

ZYM. 8.4 — (Te. wt). — W'elki 
wysog automotitowy „Mie Miglia“ 
rozegrany został w stosunkowo słabej 
konkureuch, zwłaszcza ze strony zas 
granicy. Prowadz! wyścig Tradin* po 
tem jednak na czoło wyszedł 
Varzi, który tvlko na krótko oddał 
prowadzenie zesziorocznemu zwvc ęz- 
cy Nuvolariemu i wygrał pewnie. Varzi 
mógł sobie pozwość nawet na odpo- 
czynek w Trevso i przed dwunastą 
przybył do Brescii, W Rzymie Szwai- 
car Ruesch doznał wypadku. najechał 
na mego Ghersi. Towarzysz Russcha 
Maag uległ lekkim kontuzjom. Varzi 
wraz z Bignanim pobili rekord trasy, 
osiągając czas 14:03:05, średnio 114.307 
kim./g. 

BRUKSELLA. 8.4. — (Tel. wł), — 
Wielki wyścig szosowy Paryż—Briik- 
sella (376 kim.) zakończył się general- 
nym triumiem Belgów, którzy zajęl* 13 
pierwszych miejsc. Zwyciężvł na finis 
Szu w 11:17 40 Bondue! przed De Ca- 
tuve. 

„BERLIN, 8.4 — (Tel. wł). — Wiel- 
ki wyscig szosowy Berlin — Chocie- 
buż — Berlin (263 kim.). w którym 
startowało 550 kolarzv wygral w kas 
tegorii zawodowców Kroll w rekordo- 
wym czas'e 7:21:3| przed Wotkem i 
Sierońskim. Sensacja był czas amato- 
ra Loehera który uzyskał 7'14:19. a 
więc lepiej od zawodowców 


[i 


* ski zdyskwalifikowany przez P.ZT.S., 
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Lehtinena dręczy 
świetny rekord Kusocińskiego 
na 3 kilometry 


Helsinki, w kwietniu. 

Finlandje, tak jak i inme państwa 
europejskie. czeka w roku bieżą- 
cym bogaty sezon sportowy. Zwła 


szcza lekka atletyka odgrywać bę”, 


dzie dominującą rolę. To też już 


od wielu tygodni zawodnicy fińscy ! 


PRZEGLAD SPORTOWY Środa, 11 kwietnia 1934 roku 


Z 


Artur i Kotlarczykowie 


trzy asy atutowe Wisły rozstrzygają o wygranej z Warszawianką 4:1 


WARSZAWA, 8.4. Wsła — Warsza. wakzyć i podać ją do Środka; mmo tolgrze w polu, kedy należy pod bramką 
wianka 4:1 (2:1). Bramki dla Wisły: wszystko, nie możemy jednak powie- | zdobyć się na krok stanowczy, odważ- 


Artur, Reyman (2) i Obtułowicz; 


Stalińsk . 
Z drużyn oglądanych dotychczas w 


Wisly mogła walczyć z powodzeniem 


z naprawdę dcbrą drużyna i aby tem- | 


samem przyznać napadow. krakowian 


tegorocznych meczach o m'strzostwo | Mano „dobry“ czy „skuteczny', 


Ligi prym niewątpliwie oddać należy 


rozpoczęli trening i są niemal ŻE | krakowskiej Wiśle. 


w pełnej formie. 
Pytanie, które od wielu lał inte- 


resuje przedewszystkiem Fintand- | p:jky 


czyków; 
co robi Nurmi? 


p gł 
cesto, a OO ice. W rezultacie braku tych dwu tak 


naprawde dobrych graczy w na- | 


słabych stron, 


padz e, nie zaszkodzil:by również lepsi 
obrońcy, ale w sumie Wish zasluguje 


jest i w tym roku znowu aktualne. | w całej peim: na m ano drużyny piłkar. 
Otóż „wielki Paavo“ już trenuje. | SKici. 


Jakie są jednak jego projekty —! 


tego nikt nie wie. Podobno wresz- 
cie zostanie on oficjalnie zawodow 
cem i będzie biegać we Francji, 


Informacje te nie pochodza jednak 
od Nunmiego, który dotąd raczył 
poimormować tylko opinię, że w 
roku bieżącym będzie biegał dłuż- 
sze dystanse, od 20 km do marato- 
nu. 

Wiele hałasu narobiła w roku u- 
biegivm 

dySkwaliiikacja Lehtinena 

i Virtanena. 
Upływa ona 1 lipca. a do tego cza-| 
su będzie wiele interesujących im- 
prez. To też Lehtinen predko dał 
sobie radę z tą karą i wstąpił do 
klubu policyjnego w Helsinziorsie, 
który nie podlega władzy związ-, 
ku. Teraz może sobie biegać ile 
chce. 

Lehtinen zresztą, zdaniem pow- 
szechnem, bedzie bohaterem nad- 
chodzącego sezonu. Sumienność, z 
jaką prowadzi swój trening, świad 
czy, że osiągnie on w roku bieżą- 
cym formę swego życia. Postawił 
on sobie zresztą trudne zadania. 
Między innemi choe pobić rekordy 


"R światowe na 2 i 3 tysiące metrów, ' 
| tak aby na liście figurowali znowu: 


sami Finlandczycy. | 

Ale i o średniodystansowcach 
też słychać dużo dobrego. Zwłasz- 
cza Michelsson i Sarkama są po- 
dobno w świetnej formie. A że na- 
leżą oni do tego samego klubu, co, 
Lehtinen i Loukola — do policji w: 
Helsingforsie, więc w roku bieżą- 
cym padnie prawdopodobnie re-. 
kord światowy na 4 x 1500 m, na- 
leżący dotąd do kłubu Nurmiego z 
Abo. Czas poniżej 16 minut jest 
pewny. | 
| mpemm o. a W w i Wn cna wj 

Ehrlich doskonały pingpongista pol- 


zaprotesiował przeciw temu werdykto- 
wi "damagając się jednocześjiie zwol- 
niena z fwowskiej Hasmonci. Í 
Niemieccy kawajerzyści w sňe 4,. 
startować będą na konkursach hippicz- | 
mych w Gnieznie w dniach od 28 kwie- į 
tuia do 13 maja. | 
ia zr z zy 
Pożywną 
czekoladę 


„KOL A” 


z zawartością oryginalnych orzechów 
„KOLA” poleca dla sportowców, 


A. Piasecki. 


Już został 
otwarty 


MOTOCYKLE 


MOTOCYKLE GILLET Ierstal** 


A nazwa taka, w czasach gdy podszy 


Poza Arturem nanastnkom Wisły 
brak przedawszys'kiem talertu; p za- 
tem. oprócz może Łyki — serca w wal 


cennych wałorów,.po pięknej czasami 


da dzieć, aby w tem zestaw/eru olenzywa iny i męski, z całej piątki zostaje... je- 
Warszawianki — Prosator. Sędzia p. 


„den Artur, 

| Rzecz jasna, że rizważania nasze 
iida pa linji ideału  płkarskie- 
«o. Jeśliby bowiem krytykę napadu 
| Wisły przeprowadz é bardziej wzg:ęd- 
nie, choćby porównując z grą zade- 
mcastr waną przez atak Warszawian. 
ki, możnaby zdobyć się łatwo na w'ele 
jeszczę cieplych pochwał : kompie- 


Telefonem 
KRAKÓW. 8.4. — Tel. wł. — W so- 


wala sę pod ną zb orowiska jedenastu bote i niedzielę rozegrany został w 


uudzi mniej lub więcej uecelnie trafia. 
jących w piłkę, jest leg tymacją na. 


Stanach Zjednoczonych i Afryce. | Ps wartośc ową, 


Ne trzeba taić. że ton jedenastce 
Wisły nadaje „żelazna“ linia pomocy 
z braćm. Kotlarczykami, oraz Artur 
w ttapadzie. 

Trzech graczy tej mary przy p pra 
wnaem tle reszty ch kolegów nadeje 
grze Wisły wyraz, styl, w i sukcesy 
w postaci choćby ostatniego ZWycię- 
stwa z Warszawianka. 

Gdyby Kotlarczyków grało w defen 
zywe zamiast dwu peciu i tyluż Ar- 
turów w uapadzie, mielibyśmy zespół 
o wielkim przekroju europejskim. A 
tak Wisła może się z prawdziwe po 
wodzeniem kusić jedynie o sukcesy 
wewnątrz kraju, ale mamy wrażenie, 
że sukcesy te będą naprawdę poważ- 
ne. 


Jak już wspomnieFśmy, cz.łową po , NEJ 


Krakowie błyskawiczny turniej szczy- 
piorniaka z udziałem 8 _ nailepszych 
drużyn krakowskich z mistrzem Pol- 
ski Cracovia na czele. W ogólnej 
punktacji pierwsze miejsce zajął 


mistrz Połski Cracovia 12 punktów, | wie bieg naoprzełaj panów o mistrzo- 477 Pragnął jeszcze do swych umiejęt | widzów, Turyn 


2) Makabi 11 p.. 3) Wawel 9 p., 4) Gar 
barna 7 punktów. 


sy A dały w dniu dzisiejszymi nastę- 
pujące wyniki: Zwierzyniecki zremi- 
sował z Wawelem 0:0: Grzegorzecki 
zremisował z Tarnovia 1:1: Makabi 
zremisowała z Legia 1:1; Corona wy 


z Krakowa 


grała z Olszą 3:1; Krowodża zreimiso 
wała z Garbarnia I-b 2:2; Wisła l-b 
wygrała z Podzórzem l-b 2:0. 
Zawody towarzyskie Cracovia I-b 
— Ruch I-b (Wielkie Hajduki) 2:2. 
KRAKÓW. 8.4. — Tel. wł. — W 
dniu dzisiejszym odbył się w Krako- 


mentów. 

W przeciw eństwie bowiem do prze 
myślanych, krótkch a celuych podań 
aapastaków W.sły, gospodarze f'rso- 
wali raczej grę opartą o przypadek — 
podawal. zazwyczaj długo, na for i do 
togo bardzo niedokiadnie. C3 nacgo, 
że przy pomocy Wisły gracze napadu 
przeciwnego znajdowali się niemal bez 
przerwy pod ścisłą kontrolą : ch po- 
dania «sły często charakter wyko- 
pów oswabadzających sebie samego 
od dalszej odpowiedząności za ro- 
wadzene pilki. 

Jednej natomiast cechy nie można 
Warszawiance "dnów:ć — to braku 
ambicj. Przec.wnie — możnaby powie 
Idzeć, że chorowała ona na jej pnze- 
| rost, co wyrażało się w n.ezawsze 
,dżenteuneńskiej grze Hahna i Weczor 
jka. Odp wiedn'k em dla tych dwu gra- 
czy Warszaw anki był w Wiśle Katlar 
czy H, który w sposób bardzo nieła. 


$] 


Nerwy... Nerwy... 
Gdyby Orsi spokojniej 
splasował karnego 


Turyn, w kwietniu 

Kulinioacyvinyvm momentem se- 
zonu piłkarskiego Halji był nie- 
dzielny «necz Ambrosiana — Ju- 
ventus. Od początku mistrzostw 
trwa bowiem miedzy temi kluba- 
mi walka o prowadzenie i mi- 
strzostwo. Był czas ze Ambrosia* 
na pewna już była zwycięstwa tak 
wielka miała przewagę. Potem jed- 
nak aastapił przełom formy Juven- 
itusu, przyszło pare aiepowodzeń 
|medjolańczyków i przewaga Anr- 
jbrosiany zredukowała sie do dwu 
|puaktów. Pare dni temu Ambrosia- 
ina straciła oad to jeden punkt z 
Geaovą i prowadziła już tylko jed- 
| nym punktem. : 

W tych warunkach. mecz turyń- 
ski miał więc decydować o wszyst- 
kiem. Mediolan przysłał nań 10.000 
dał kontyogent 


stwo okręgu na dystansie 6 klm. Star "OŚ czysto płkarsk ch dorzucić dozę 25,000. 


czył się niespodziewanym sukcesem 
zawodników prowincjonalnych. Zwy- 
ciężył Fronczyk (Metal. _ Tarnów) 
22.5.8, 2) Rysiewicz (Metal. arnów), 
3) Goldfinger (Makabi, Kraków), 


Kusy :uż biega! 


Piękna walka Duplickiego z mistrzem olimpijskim 


Sensacja niedzieli lekkoatletycz- iuż jednak na czele i po pierwszem , dzo żywa : 


w siolicy był pierwszy start 


staca w formacji ofenzywnej wślaków |rekonwalescenta Kusocińskiego w 


jest Artur. Mamy wrażenie, że 


oa biegu paprzelaj o puhar „Więczo- 


sktadaość gry w drużynie krakowskiej ru Warszawskiego". 


okrażeńiu mija trybuny biegnąc 
„równo ze zwycięzcą  ostatoiego 
„magistrackiego* biegu — Adam- 
czykiem. Tea stan rzeczy nie ule- 


| i i i | Judzi c'wa:kó fauowaaia | 
towało 12 zawodników. Bieg zakoń-|iUdzenta przeciwaków i  faurowania 
KRAKÓW. 8.4. — Mistrzostwa kla- | 


ch, 

| Drużyny stanęły na bosku Wojska 
| Potek ego w składach: 

i Wsła — Matejsk'; Pychowski, Szu- 
m les; Kotlarczyk H. Kotlarczyk I, Je- 
zjerski; Feret, Obtułowicz, Artur, Rey 
man, Łyko. 

Warszawianka — Jach mek; Pawiak, 
Rasin; Materski, Wielgusak, Hahn; 
Ssoterrwerk, P.liszek, Kotkowski, Pro- 
sańcr, Wieczorek. 

Gra przez cały praw e czas była bar 
nteresująca, Wista choc aż 
wylosowa!tą books z wiatrem i potra- 
tła zadokumentować z miejsca swą 
przewagę, perwsza straciła bramkę 
w 30.e] min po główce Prosatora. 


Sily widowai byly nierówne, ale 
Ambrosiana czuła się jedaak do” 
brze. tak silne poparcie znalazłą od 
pierwszych miaut u swej mediolań- 
skiej części widowni. 

Walka była niezmięrnie zacięta. 
Na mokrem. ciężkiem boisku prowa 
dzona aakładem wszystkich sił 
|dredkó doprowadziła do wyczer- 
pañia graczy. A bramki nie pada- 


Vv. 
W 20 min. drugiej połowy nasta- 
pił gramatyczov moment: Agostea 
iz Mediolanu dopuścił się brzydkie- 
igo faula na kierowniku ataku Ju- 
tventusu. Karny; specialista Monti, 
wzbramia sie 


doskonaie wpłynęło właśnie przesumę | Bieg został przeprowadzony na 
cie Artura na Środek, gdze potrać.ł on |terenie placu wyścigowego. który 
swg mdywiduaw ścią powiązać cały mało wprawdzie posiadał wartości 
kwatet w jaką taką całość, nie zatra- | przełajowych". ale zato zaakomi- 
caiac mmo to swej indywidualności i cie pozwalał aa obserwacje całego 
j strzelca i jowca. | ; : ; 
adw" A przebiegu walki, to też na trybu- 
Niestety, z kolegam. Artura jest już 0jnach zjawiło sie około 2.500 wi- 
R cie gorzej. W. Aa AH |dzów. Stanowi to niewatpliwie re- 
eyman, jak i tuł wicz pos.adają | kor na te rodzaju imbrezi 
wcale nezle kwalifikacje techniczne, | d na tego rodzaju imprezie, 
ne przeczymy. że stać ich obu na cel- | R 
uy i dobry strzał, stw erdzamy, że Ly- PR deki f 
ko na lewem skrzydle potrafi o płkę Między nimi l vanusz 


tma emee a 
OZ O 


imponująca), a 
Kusociński, 


iNasz rekordzistą startował, stosu- 

Mistrzostwa Czechosłowacji w pod- iac sic do wskazówek dr. Prze- 
noszeniu ciężarów we wszystkich nie i worskiego, który chciał się prze- 
ma! klasach przyniosły wynik lepsze konać, czy noga jego pacjenta znie- 
od polskich. W w. piórkowej zwyc:ę- sie już dobrze teo pierwszy więk- 


| Na starcie stanęło 240-stu biega- | 


'który zztosił się w ostataiei chwili. | 


na, Ą i Wyrównał w 5 mnut później dobrze {Słynny pomocnik, 
p p io f ; d ; 
b Edek; AUE jez 800 ark spłasowzuym strzałem Artur, a na mi- |Strzelać; zastępuje go Orsi. Trybu- 
PAn b i kić p dA tte przed pauzą Reyman rza zalega pi i: ZE Ostry 
n cinskin 4 zo mie; stał areforttemą haekrywkę Jach nrka i'plasowaay strzał Argentyńczyka 
przy Kusocińskim zajmuje alespo- z 3.ch metrów zdobył prowadzenie, |łapie koacami — paków Coresofi. 
dziewarze Duplicki K AZS'u. „| Po przerwie w I0-ej mu obrona go: 10.000 zwolenników Ambrosiany 
| Przy niesłychanej  konsteraacji spodarzy me przeszkadzała w strzale wyje wprost z radości. Mecz koń- 
widowni. obaj biegacze zbliżają Się Revmamowi, który też z 20.1 mtr, po~ jezy się ostateczoie bezbramkowo. 
jrazem do taśmy. Nie pomaga i fi- trail znaleźć drogę du s'aizi Jach M-| A walka. cierś w gierś, o prowa- 
jnisz Kusocińskiego. Duplicki trzy- ka. Wresze e ua 10 nia. przed EW zd-: dzenie trwa daki. 
ma się tuż przy nim i dasiero po kem końcowym, gdy po ocanze Łyk; e i > 
uż prz) - Ce nute kolewo trzecy| Kto wygra ostatecznie Juventus 
rozpaczliwej walce przegrywa o phe puńc to pod mogant ko:eto trzech x 
| e ; graczy Warszaw ank, doszla ona d |CzV Ambrosiana, 
„metr na samej taśmie. . | Obtułow'oza, który ustalił końcowy | Fr. 
Biorąc aawet pod uwagę złą tot- Iwynk meczu 4:1. j 
mg Kusocińskiego, należy | W Warszaw'ance, grającej bez Korn! 
dzić. że Duplicki iest ponad wszel- zolia i Gazura. najlepej wypadli o 
ka watpliwość oibrzymim talentem p P iP 25 " 
, Iwo: DTZ) | ] « brońcy Pawlak i Rusm. W aorma'nej 
Mimo wielkich trudności treningo- 
wych (pracuje po 12 godzin dziea- 


Obe rzyj i przeczyłai 


mistrza Polski, w wadze lekkiei Vitas 
sek miał 392,5 kgr.; mistrz Polski 385 
kgr. W wadze średniej Kubes 435 kgr.. 
2) Hantych 432,5 kgr, wobec 400 kgr. 


iżył Simunek 332.5 kgr. wobec 365 KET: szy wysiłek. 


Pod tym wzgledem próba wy- 
padła zdaje się, że ziy:ełnie dobrze 
(stwierdzone to zostanie defini- 


w Polsce; w wadze półcężk'ei Kostrba tywaie dopiero na wtorkowem bii- 


kgr. wobec 425 kgr. dr. Tieienbacha. 


W zapasach tytuly mistrzów ł wice- 'miała; po wielomiesiecznej 
lutnej 
km” i ; i 5 
imożna wrócić do sił, mając za so” |czyk (K.P.W. Orzeł) o 15 mt. 4) 


mistrzów zdobyli (od wagi koguciej) 
Nic — Ender. Herschnader — Janda, 
Kratochwi] — Herda. Sirek — Samoc, 


Pribił — Capek, Mracek — Vilas, Mag 


puch — Sindelar. 


Mecz bokserski Polska — Węgry cyjny przebieg. 


w Budapeszcie będzie sędziowany w 
sposób następujący, że w ringu na 
zmeanę urzędować będzie sędzia pol- 
ski i sędzia węgerski. a  arbitrami 
punktowemi będą Austriak i Czecho- 
ślowak, 


'i Brulik mieli po 440 kgr.. wobec 400 daniu), 
kgr. mistrza Polski. Jedynie w wadze przekonaliśmy 
Cadi $} Manka hylby iw Czechosło- formy iest ieszczę Kusgocińskiemy św zawodnikiem. 
iwacji bezkonkurencyjny ze swemi 465 bardzo daleko. | 


równocześwie 
sie że do pełnej 


natomiast 


Rzecz to zresztą zupelnie zrozu- 
i abso- 
biegowej abstyacocji nic 
ba kilka tylko lekkich treningów. 
Z tei to przyczyny walka o zwy- 


'ciestwo miała prawdziwie sedsa- 


od 175 (tm. 
do 600tcm. 99 


Zaraz po starcie 
Kusocińskiemu zsuwa się pantofel, 
to też aa manipulacji ze sznurowad- 
łem traci on około 50 mtr. w Sto” 
sunku do czoła długiego węża bie- 
gaczy. Po 800 mtbr. Kusociński jest 


nie) i mimo braku śladu jakiegoś | 
choćby «ajprymitywoa.ejszego sty- | 
lu, z łatwością pokoaał stawkę naj- 
spszych długodystansowców stoli- į 
cy. kończąc bieg w znakomitej for-: 
mie fizycznej. Doprawdy, że warto 
byłoby się poważnie zaopiekować 


spa- 


Szczególowe wyniki biegu przed 
isławiaja sie aastępująco: 1) Kuso- | 
,ciński 13:244 (trasa około 4.000 mt.) | 
12) Duplicki (AZS) o metr, 3) Adam- 


iKoper (Warsz.), 5) Russlewski (Ża-, 
zew), 6) Puchalski (Warsz.), 7), 
tśroma (Warsz.), 8) Wiśniewski. 
(Warsz.), 9) Jurkowski (AZS), 10) | 
Milcz (P.K,S.). |. |Je$li chcesz mieć dobry humor, 
Zwycięstwo w klasyfikacii zes” : 
połowei odniosła Warszawianka, Qzuć się stale młody, | 
przed K.P.W. Orłem, AZS'em i Le- Czytaj „Pączka i Strączka 
gja. W. T. Przedziwne przygody 


l form c grała p moc, natomiast pcn żej | .« 

(formy — Jach mek w braince. r 

Sędzia p, Stal ńsk! popebn t} kilka ra- | 9 - x 

Żących błędów w ocenie iowiów ` 


łonych. 


i 
| „Kaprysy Anastazji“. (Felieton Jima 
i Pokera). 
| „Walka o złoty medal kina* (ostat- 
nie głosy w turnieju o najlepszy film 
sezonu). 

..Annakella wychodzi zamąż I ledzie 
do Hollywood” (korespondencja z Pas 


ryża). 
(teljeton Zotit 


„Abecadło filmowe" 
Dromlewiczawej) 

„Piękne Polski na ekranie” — coś 
nowego! 


„Premiera Eskimo w Paryżu” (koe 
respondencja własna). 
„W pogoni za filmem" (pam'ętnik 


Moniki Carlo). 

„Janet Gaynor nie jest szczęśliwa” 
(koresnondencja z HoMywood). 

„Między nami*  „Kacik dobrych 
znaiomych*. 

„Turniej kwiatów į serc* Hallo. tu 
sowiety* „Nasz nadprogram*, barwne 
ilustracje i karykatury, 

Cena 30 gr. 


Skiep Sportowy „DYS 
Th mot H.R. D.” 


JD ZŁOTA 14 
Warszawa, tel. 675-18 


i poleca 


PYTHON-ULSTER, 


PRZYCZEPKI „NOXAL” 


artykuły sportowe 


po cenach konkurencyjnych, 


CAŁKOWICIE RESOROWANE. ODZNACZONE NA WYSTAWIE W LONDYNIE. SILNIKI J. A.P. lub 
wygodne i estetyczne. PRZEDSTAWICIELSTWO GENERALNE MOTO- 
SERVICE, WARSZAWA, FOCHA 2, tel. 285-34. Katalogi na żądanie 


A. Len 


4) cach. 


OSTATNI MECZ 


Tegoż wieczora, gdy Danny 
Dool wrócił do hotelu. Lefty 
Sporg leżał wyciągnięty wpo- 
przek łóżka w swoim pokoju. 

— Well kid — powiedział me 
nażer — obróciliśmy już trzecią 
walke razem z Milienem. Wy-j 
stawił całą gwardię najlepszych 


pięściarzy — do koloru. do wy-" 


boru... 
— No i kogoście wybrali? — 


Nowela pieściarska 


wpływów — to naszą forsa. 

Sporg usiadł i oparł swe na- 
brziniałe ręce o krawedź łóżka. 
Kogóż więc Millen wystawił? 
— spytał z niedowierzaniem — 
szampjona. czy co? 

Dool roześmiał sie na cały 
głos: — Możesz mi wierzyć lub 
nie — rzekł przyjmując odpo- 
wiednią postawę — przeciwni- 
kiem twoim bedzie... Sledge- 


Spytał pięściarz z dużem zain-, Hammer Powell!!! 


teresowaniem? ; 

— Gdy ci powiem — oznajmił 
Danny wyniośle nie uwie- 
Trzysz własnym uszom. 

Ta-a-a? Kogoście więc 
wybrali? powtórzył  pię- 
Ściarz. 

Dool zatknął dwa duże polce 
w otwory kamizelki i zaczął 
przemierzać pokój: — Mecz od- 
będzie się za dwa tygodnie — 
rzekł uroczyście. A teraz zapisz 
to sobie na czole: w Camalii na 
miejskim stadionie! Pojemność 
— dwadzieścia tysięcy widzów. 

— Pierwsze dziesieć rzędów 
po dziesięć dolarów od pudła. 
Następne dziesięć po siedem 
pięódziesiąt. Dalsze czterdzieści 
DO pięć dolarów od siedzenia. 
Pozatem osiem tysięcy miejsc 
d0 trzy dolary. a reszta — po 
dwa. Trzydzieści procent z 


Bokser podniósł kolana pod 
sam podbródek i fiknął koziołka 
na materacu. Zdawało się. że hu 
ragan śmiechu rozsadzi ten ma- 
ły pokoik hotelowy. 

Danny Dool nie omieszkał do- 
łączyć swojei porcji dobrego hu 
moru. Gdy pięściarz trzymał się 
za brzuch i wił sie z nadmiaru 
wesołości, meneżer wyciągnął 
uroczyście kontrakt i machnął 
nim w powietrzu. Wymanicuro- 
wanym paznogciem podkreślił 
Leftyemu kiłka najbardziej Za- 
sadniczych kłauzuł i obaj zgięli 
się wpół i wvbuchnęli jeszcze 
głośniejszym Śmiechem. 

— Millen musiał chvba upaść 
na łeb — rzekł wreszcie Lefty 
— Wszak ja już cztery razy 
zwyciężyłem tego draba i zro- 


HI. 
Canalia, gdzie Sledge-Hammer 
Powell znalazł to. co miało go 
powstrzymać od dalszych, bez- 


|celowych wędrówek po ringach 


Ameryki, nie różniła się zasad- 
niczo od wielu innych miast Sta 
nów Zjednoczonych. Atmosfera 
zadowolenia i uprzejmości, tak 
nie licująca z tłumem. żądnym 
ujrzenia walki pięściarzy, pano- 
wała w tem miłem, schludnem 
miasteczku. 

Gmach hotelowv z czerwonej 
cegły liczył pięć pięter wysoko- 
ści i był okolony z dwu stron 
długim tarasem. 

Miasteczko i hotel, z jego co- 
dziennym napływem i odpły- 
wem gości, stanowłły mały 
światek, którego granic narze- 
czona Cornelia nigdy jeszcze 
nie przekroczyła. Urodziła się 
w Canalii i spędziła w miej całe 
swoje dzieciństwo. Ojcem Cor- 
nelii był z zawodu malarzem 
pokojowym. Będąc zairudnio- 
nym przez brata, zdradzającego 
większe niż on zdolności w kie- 
runku handlowym — stary Ba- 
tes miał pracę okrągły rok. 

Z chwilą jednak jak mała Ca- 
nalia zdobyła się na duży sta- 
djon sportowy. nieoczekiwany 
dobrobyt zawitał do domu Ba- 
tesów. Wujek Cornelii był głów 
nym propagatorem pomysłu bu- 
dowy stadjonu i wpływy jego 


biłbym te poraz piąty nawet| wystarczały w zupełności, żeby 


gdybym miał jajka 


w rękawi-lzapewnić pracę supierintenden- 


ta staremu Batesowi. przypominał raczej airykańskie- 
— Nie potrzebujesz już pra-|go goryla; Cornelja zaś nigdy 
cować w hotelu — rzekł ojciec: nie wyjeżdżała z miasta, w któ- 
do Cornelji po mianowaniu go rem spędziła całe swoje życie. 
na to stanowisko. Mogłabyś te-|Lecz mimo to romans robił 
raz zająć się gospodarstwem lub, wspaniałe postępy. 
brać lekcje muzyki, | Sładge - Hammer pozostał 
— Nie chce siedzieć w domu, więc w hotelu, gdzie podsycał 
— zoprotestowała Cornelia. Pra płomyki szlachetnego uczucia, 
cując zarabiam i czuje się bar-| które powoli oplotły jego serce. 
|dziej niezależną. Pozatem lubię. Coruelja nie miała nic przeciw- 
| pracować. To mmie nie męczy. KO temu i oto w krótkim czasie 
Spotykam ludzi. Widzę nowe Sledge - Hammer, zmieszany : 
i twarze. niezgrabny, złożył jej pierwszą 
— Ludzi? Chcesz chyba po-| WIZYT. 5- ? ć 
wiedzieć — tych podróżujących Matka Cornelii obawiała się 
Sprzedawców rzekł ojciec | 29 trochę : prawdopodobnie dla- 
wzgardłiwie. tego nie stawiała żadnych prze- 
— Do hotelu zajeżdża dużo |SZKÓd jego dalszym odwiedzi- 
ciekawych osób i prędzej czy nom. Ojciec zaś, ze względu na 


Ak AR A X swe stanowisko, musiał z ko- 
ic zaj . t 9 A 
Ea st A A aTa nieczności interesować się spra- 


; wami sportowemi i taka znajo- 
przeczyła Cornelia. W ten Spo limte w zinahas PA 
K poznaję ich i zawieram zna- 


isniodki |dała. Amor więc pracował za- 


i wzięcie, a Canalia przyglądała 
I tak więc Cornelia pozostała się jego pracy. 
przy swej ladzie z papierosam, * 
a Sledge - Hammer, podczas je-! 


A ; E OE si Cornelia stała za swoją ladą, 
dnej ze swoich wędrówek, od-| edy Lefty Sporg, zgodnie z klan- 
wiedził hotel i tam właśnie się 


A zulami w kontrakcie, zjawił sie 
z nią poznał. w Canalii, na trzy dni przed je- 

Przebieg ich romansu nazaw-|go walką zê Sledge - Hamme- 
sze pozostanie tapemnicą. Cor-| rem. Ujrzała go, Skoro tylko o- 
nelja sprzedawała bowiem pa-; tworzył frontowe drzwi hotelu i 
pierosy i cygara, a Sledge-Ham- | zanim je zamknął, serce jej wy- 
mer nie palił ani jednych. ani| pełniło się odrazą do tego czło- 
drugich. Pozatem Sledge - Fam- | wieka. 
mer kochał spokój i ciszę domo-| Chełpliwość jego w połącze- 
wego ogniska wtym samym |niu z niezwykłą pewnością sie- 
stopniu co cygan, lub badacz po-|bie w zestawieniu ze skromną 
larny, a pięknem swoich rysów Ipostacią Siedge - Hammera by- 


ły jedzcze bardziej jaskrawe, 
Cornelia przyglądała się uważ- 
nie Leftyemu i jego menażerowi, 
'gdy obaj zapisywali swe nazwi- 
ska do księgi hotelowej. Komi- 
wojażerowie, siedzący w hotelu, 
uzewnętrzniali swe zaintereso- 
wanie w sposób niemniej wi- 
doczny. 

Uszu jej doszedł głos Danny 
Doola, rozmawiającego z cler- 
;kiem hotelu. 

— Chcemy wynająć cichy po- 
kój. Albo raczej dwa — połączo- 
lne ze sobą. Lafty, mój dobry 
przyjaciel jest sławnym bokse- 
rem : dziennikarze spewnością 
„będą deptać nam po piętach. 
Czy mam im powiedzieć, 
że panowie nie przyjmują niko- 
go? — spytał clark uprzejmie. 

— Powiedzieć, że nie przyj- 
mujemy nikogo? — Danny spoj- 
rzał ze zdumieniem na swego 
pupila. — Pan chce powiedz'eć 
to reporterom ? 

— Nie, panie! Każdego, kto 
ma tylko ołówek i notes w ręku, 
kieruje się do naszego pokoju. 
| Rozumie pan? I niech pan doda 
im jeszcze dwu piccolaków do 
Amai: na wypadek gdyby je- 
den zemdlał, czy coś takiego. 

Potem menażer zwrócił się 
[do Lefty Sporga, radząc mu że- 
l 


1 


by udał się do swego pokoju i 
rozpakował rzeczy. 

— Ja połażę tu jeszcze z parę 
minut — rzekł głośno. tak. że 
Cornelia słyszała go wyraźnie. 
Chcę się rozejrzeć w tej metro- 
polji. 


Nr. 2 
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PRZEGLAD SPORTOWY _ Sroda, 11 kwietnia 1934 roku 


Parker --PajdowskKi w reprezentacji tenisowej U. 9. A. 


Wstawienie Polaka do drużyny puharowej po gorącym apelu Tild 


Big Bill Tilde został oficjal- 
nym trenerem amerykańskiej 


r 


Przepowiadaliśmy ich WAŻ wą 
wo, jeśli Amervka nie przygo” | 
drużyny do. puharu Davisa. ma-|tuie się solidnie do meczu. W | 
iąc do pomocy. Eliswortla Vi-| odpowiedzi na io 14 dżemtelme- 
nesa. Świadczy to, że Ameryka| nów po kolei oświadczyło nam. | 
poważnie przygotowuje się do|że Francuzi przegrają 0:5, lub w | 
odebrania puharu z rak Anglii. |naigorszym razie 1:4". 

że chce wykorzystać moment| Tirden pisze następnie. że 
koniunktury, gdy tenis francus- | przed meczem z Anglją w roku | 


ki przechodzi krvzys, a tenis an 
gielski jeszcze nie zasiedział się 
na tronie królewskim. 
Powołanie Tirdena na kiero- 
wnika treningów zbiegło się z 
artykułem, rogłoszonyvm przez 
niego w jednym z. wielkich 
dzienników  amervkańskich © 
Davis Cup. Nie ulega więc wąt- 
pliwości, że. Związek powołując 
Tildena, akceptował jego kon- 
cepcje. A że w programie Ti'de 
na jest wiele cennych wskazó- 
wek i dla innvch państw, i że 


ub. ofiarował sie wraz z Barne- | 
sem trenować bezpłatnie dru- | 
żynę amerykańską i że mu od-| 
powiedziano. że Amervka mie] 
potrzebużę trenera. Pisze też, 
jak przetrenowano bezsensow- 
nemi metodami pracv zupełnie 
Visresa. któremu kazano np. jesz 
cze w dniu meczu z Austinem 
rozgrywać cieżkie spotkanie 
ireningowe. 

Ani Allison. am  Lott. Sutter 
czy Shiełds nie mogą odebrać 
puharu z rąk Anglii — pisze Til- 


== A AE 


wielką rolę gra w nim Frank] ge a) GL XA wini 
Parker A RINES EN den — trzeba oprzeć sie na mło- YA 5 AR 4; R 
Tilden. Aiwai aran dych, utalenowanych siłach. mm SRR s | ś 
iade iee naj- ; AN: 
; ; PA a b Aj Ale jak przygotować je do i 3 JIRO SATOH, AS TENISU JA PONSKIEGO Y i i l 
pierw: w jakich warun ach wa E A ENA NAAA skacze przy siatce do backhandowego woleja, a na prawo widzimy go w Berlinie, podczas pre- x 4 
WR CY MA na * y z sprawą jest wybór kapitana dru zentacii przez posła iapońskiego — komisarzowi sportowemu Niemiec, von Tschammerowi. 3 a : 
1ar Davisa, iak- to Me Logmm.] , : wiwat a 4 
? pe S p: lŻytty, obdarzonego wszebkiemi a af. À AŚ r « | 
Bundy, Johnston. Williams. Ri- ETIA ocra U pytać Wooda, % kim chce grać w blur. Double rezerwowy składał: dzo silny zespół! Tak jak musz-| | 
chards, Hunter i on sam toczyli 6 '|doublu i zbudować drużynę zlby sig z Parkera i Mako. bkieterowie franouscy, będą mo-| x ; 


amerykańskim 
który 
w 


ciągłe walki z 
komitetem  puharowvni. 
kierował drużymą walczącą 
Europie.. z za Oceanu. 

O pamiętnej porażce w roku 
1927 pisze Tiden m. im.: Io 
wielkim tournee bo. Europie, 
podczas Którego graliśmy trzy- 
krotnie z Francuzami. zostaliś- 
my po powrocie do Ameryki za 
proszeni przez Związek na ko- 
lacie. 

Tu zdawałliśmy sprawę z wiel 
kiego wrażenia, jakie zrobili na 
nas Lacoste, Cochet i Borotra. 


w 


SOMA Nr. 2 
Na horyzoncie łyżwiarstwa wy 
rasta obok Soni Henie druga 
gwiazda o tem samem imieniu. 


Sonia Orłowskaia wvgrała na 
Wszechrosyjskich Igrzyskach 
wszystkie sprinty łyżwiarskie. 


*" TRUDNA PARTJA „C 
Na czele stawki niedzielnego ko 


cięzca, Kiełbasa, wysu 


Prenumerata wraz z przesyłki i 
miesięcznie, kwartalnie zł. 9. Cen 
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nu. Musi nim być 


nie wykorzySiać. 


| Naturalnie, trudno iest znaleźć 


taki ideat; 
| Ale Tilden przypuszcza, 
(Allison, Richards, Williams 
( Hunter byliby odpowiedni. I 
i Potem trzeba wybrać 4 utalen 
|towaemych graczy, 


że 
czy 


odpowiedziainego przed Związ* 
kiem dopiero pod koniec sezo- 
naturalnie | 
iczynmny albo były gracz, o od-, 
| powiednici ruwynie międzymaro- 
dowej. Ktoś. kto cieęszv się za- 
ufaniem graczy i umie to zaufa- 


niemi MUSZĄ | czwartek nadeszła 


Ci chłopcy muszą w niedale* 
stworzyć bar- 


Wooda i Parkera w s 
Ida 


mglu, Woo; 
i czwartego gracza w dow kiej przyszłości 


Satoh już nie stanie na korcie! 


Igli na długie lata odzyskać pue! 


ihar dla Ameryki. 


Przecież w ten sam sposcb — | 


|pisze Tilcen — walczyła i An, 
glja o puhar. 

W nieziczonych watxach przy 
|gotowywano Austina. Perry'e- 


|liamsa, a więc znakomitego gra- 
icza, Sydney Wood i Frank Par- 
Iker z pośród młodyth. Obok mich 
(widzimy eszcze . Stocifena i 
Shieldsa też młodych jeszcze, a* 


Tragiczna śmierć asa tenisu japońskiego |, Ice i Hughesa, do ostatecz- le rutynowanych graczy oraz 

Jeden z najwybitnicjszych  tenisi- | wójnej potrafil wykorzystać fenome- nego trumfu w roku 1933. „Starych* Lotta. Alisona i van 
i stów świata Jupcńczyk Mroh Sato po-; nalny talent Nunci, on to w grze po- | — İnne państwa powinny iść , Ryna. h 
pełnił samobójstwo. Przed. paroma | jedynczej potrait rozgryźć każdego, zą przykładem tej znakomitej me | Są więc pewne odchylemia od 
(dniami na parowcu Hakodate jaka; potrafił znaleźć odpowiedź ma pełne 'tody | kończy swe wywody rad Tildena. Brak Gene Mako i 
| wódz japońskiej drużyny = puwarowej, | talentu ataki Cramma czy  Abstina, Tilden P j "owczo młodego partnera Wooda 
"e szolo trany» at shi ać rę: p DH NOTA aren? Ja e i RD A $ 
na czele graczy: Yamagishi, Fig kura | peine żywielowości Perryego. M Pda double. Ale Zwiazek amerv 


on 
wiadomość 


i Nislrinura opuścił Fckjo, wj Przez dłuższy czas był uważany za 


Że naj drugiego tenisistę Świata, Upoważnia- 


lbyć Sydney Wood, Frank Par) wysokości Singapore rzucił się do wo- ły do tego zwycięstwa nad Perrum i 


lker i Gene Mako. Trzeba się za, | dv. 


Zjazd i slalom 


o misirzostwo Tatr 


| Zawody“ ziazdowe o mistrzostwo 
| Tatr. zorganizowane na Wielkanoc w 
iSzezyrbskieni Jeziorze, a zbojkotowa- 
ine przez Poraków ze względu na znane 
antypolskie wystąpienia Czechów na 
Śląsku cieszyńskim, zgromadziły na 
starcie całą clito narciarstwa czeskie- 
| £0. 

Biex zjazdowy spod Wysokiej do 
Jeziora prpradzkiego (3500 mtr.; róż- 
nica wzniesień S00 antr.) wygrał Hro- 
l madka 2:59,7, 2) Cifka 3:06.5, 3) 
+ Skrbok 3:098, 4) Ruzinsky 3:12, 5) 
i Vaclavik 3:14,8. Barton i Vruńa nie za- 
zablysnęji talentami gjazdowców. 
IWśród pań zwyciężyła Stehlikova 
4:32,2. Trasa była o 500 mtr. krótsza, 


W poniedziałek odbył się slalom, na 
trudnej trasie długości 490 mtr. i róż- 
nky wznesień 250 mir. Zwyciężył 
Węgier Kovarx w czasie 1:07,4. który 
zajął też pierwsze miejsce w klasyii- 


kacji cgólnej. Drugi był Veclavik 1:218, 
trzeci Hromadka 1:25,6, 4) Hraeth 
1:27,4. 


YCLOPEDESTRE'U" 
larskiego biezu naprzełaj ida jcsz- 
cze Stahl. Korsak-Zaleski i Cieniewki (wszyscy W.T.C.). Zwy- 


nie 


się dopiero później. 


a pocztowa w kraju oraz w Czechosłowacji, A s ec! C 
a ogłoszeń: zą wiersz wysokości I mm. szerokości szpalty red. zł. 0.80, poza tekstem zł. 0.40. 
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MARIAN STRZELECKI 


I Austnem zwycięstwo i dwie porażki z 
; | Ccrawfordem w naiważniejszych turnie 
dach ub. sezcnu, Złe wyniki na im- 
strzostwach Ameryk. (porażka z Man- 
«nem) zepchnęły wo na trzece miei- 
sce w oficjalnej liście Wais- Mevera. 


Powody samobójs'wa są nicziane 
zapewne nigdy nie będą znane. Podo- i 
bio Satoh wyjechał z Japonji wbrew 
woli, na wyraźny rozkaz Związku; pos 
dobno cierpiał na derresię psych:czna 
już przed wyjazdem i ta podróż wbrew - Najlepsze to miejsca. jakie kiedyko!- 
woli rozstroiła jeszcze jego nerwy do- wiek osiągnął tenis japoński, Który 
prowadzając do rozpaczliwego kroku. anial w swych szeregach takich graczy 
Podobno nie o!ciał się rozstawać z ijak Shimizu czy Harada. Miejsce tem 
narzeczoną. znaną. tenisistką. japońską | cenniejsze. że wywalczone. wa okresie 
Okada. T iżywiołówego rozwoin ‘tenisi, kedy 

Tenis japoński stracł w każdym ra-tdziestyte inejsce na więć. jest owie- 


zie swego wodza, najwyt'tmejszcui | cej witrte uż piąte przeń dziestęciu 


Że rady Tildena zostały wzię 
te poważnie pod rozwagę świad 
iczy o tem ostatnie postanowie: 
inie Związku amerykańskiego. 
Do treningów przed rozgrywka 
mi zostali powołani przez kani? 
itana Zwiozkowego Norris Wil- 


kański boi się pewnie już teraz 
posyłać młodzież na ciężkie wal 
ki. Przykład Vinesa podziałał od 
straszająco. Pamietamy. prze- 
cież wszyscy jego wspaniały 
jstart w Europie i jego załama- 
nie w roku ubiegłym. 


p 8 a SR Rik WA ZO o ck WO ii m EG 


Kronika zagraniczna 


Mistrzem Anglii w biegw naprzełaj 
został zwycięzcą begt 6 Narodów — 
Jack Holder. przebywając dystans 10 


gracza jakiego posiadał, bezcemuą 'si- |latv. mil w 52:214. Za num o 2 minuty 

łę w obiiczu ciężkiego spotkania z Au- | Tragiczna Śmierć Jircli Sztoli two- | 2 tyłu przybył Dougall. 

stralłą o puhar Davisa, ray w szeregach tenisu światowego! Manchester City, finalista puharu 
Mroh Satoh był  przedewszystk crm lukę, która nieprędko będzie zapelio-; Anglii został wybrany na sparring- 

taktykiem tenisu, On to w grze pod- na. partnera reprezentacji Austrii = przed 


W SZYBOWCU- NAD CHANELEM 


|Miss „Joan Makin zdała celująco egzamin z umiejętności piloto- 


| wania szybowca, przebywajac ua holu za samolotem kanał La 
Manche. 


guma d o 


o frwaivr ž smaku 


zucia 
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mistrzostwami Świata. Mecz odbędzie 
sę w połowie maja w Wiedniu. 
Roderich Menzel doznał sensacyj- 
nej porażki w mistrzostwie Aleksan- 
drjii: pokonał go Puncec 6:4, 5:7, 6:2. 
Jugostowian*'na pobił skaei Hughes 
6:4. 2:6. 6:2. który wygrał też z Paha- 


dą 6:3, 6:3. W grze podwójnej Huygires, | 


Menzel pobili braci Grandgwikot 8:6. 
8:10, 3:6, 6:4. 6:3. 

Mistrzostwa kolarskie Włoch otwar- 
tę zostały wyścigiem dockała 
mi. ze startem į metą w Nezpola. Dy- 
stans 357 kbhm. przebył zwycięzca 
Learco Guerra w czasie 8:15:30. Na- 


| stepne miejsca zajok Cipriani, Sojiiet- 


| th (uno j wieki rywal Guerry Al- 
8: frodo Binda. 
i Seasacją turniejów tenisowych R- 


very jest micdziutka l2detnia Chinka 
Gem Hoaching. Gra ona jak na swój 
wiek fenomenalnie, tek że już teraz ro- 
kują jej karierę Zuzanny Lenglen. 

Na weie zwycięstwa jest natural- 
nie jeszcze za mloda. 

Wielki wyścig wioślarski z Cogiumia- 
nem t.zw „Head oi tle river" 
grany na Tamizie, a porewającw na 
ten, Że dcęgcniotta Ósemka zostaje 
wyeliminowana, zakeńczył się niespo- 
dziewanem zwycięstwem London Ro- 
wog Cm nad słynną osada Pembro- 
ke”! z Cumbridłgc, która stano- 


na meczu z Bohemians, po 


Toska- | 


roze- 


wia podstawę zwycięskiej osady 
Cambridgu w meczu Z”Oxfordem. 

Schalke 04 jedłma z najsłynniejszych 
drużyn Niem'ec w której barwach gru 
paru emigrantów polskich, m. in. Ku- 
zorra i Czopan. przyjeżdża w czerwcu 
do Katowic na otwarcie nowego boi- 
ska IFC. 

Pływacy japońscy organizują wiel- 
ke tournee po Europie. Będą ani m. in. 
gośćmi Magdeburga w -czasie mi- 
strzostw-plływaokici, dalej W'ednia i 
Pragi. A może i Polska ich zaprosi? 

Na mecz Belgja — Holandja w An- 
twerpji o mistrzostwo Świata wszyst- 
kie bilety w ilości 45.000 są już wy- 
przedane choć spotkanie to odbędzie 
się dopiero 29 kwietnia. 

Ameryka chce zorganizować mecz 
bokserski Eurepa — Ameryka, przy- 
czem w skład dritżyny europejskiej 
„mają wejść sami mistrzowe Europy, 
|którzy wywałczą te tytuły w Buda- 
peszcie. Team Europy ma startować 
tw Nowym Jorku, Clricago, Bostonie i 
Kansas City. Sekretarz FIBA p. Kan- 
kowskyY odnosi się przychylnie do tt- 
igo projektu. 

Amerykańska reprezentacja w kc- 
szykówce kobiecej, która. przyjeżdź: 
do Europy na mistrzostwa Świata w 


Londynie. rozęgra w dnach 15 — 25 
ipea szereg spotkań w Posce. 
Tegoroczne mistrzostwa świata w 


hażene odbędą się w Czechosłowac:: 
lprzy udziale Po!ski, Jugosławji i Cze- 
chosłowacji. Mecz Polską — Jugosła- 
wia ma się cdbyć 30 czerwca lub 1 
lipca w Pradze.  Zawadwczki polskie 
przejdą przedtem specjatny trening w 
obozie na Bielanach. 


ROZPACZLIWA AKCJA BRAMKARZA D.F. C. 
dezas turnieju praskiego. 


ustrii i Węgrzech zł. 2.40 miesięcznie, kwarta!nie zł. 7. W innych krajach curopeiskich oraz zamorskich 
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